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ŚRODA, DNIA 8 CZERWCA 1932 ROKU 


Nr. 46 (743) 


ROK XII 


Garbarnia w Niemczech 4:5 i 5:2 


usocński na 10 kim. 30 m. 34,1 sek. 


Pławczyk przekracza 185 cm. wwyż. Twardowski skacze 712 cm. w dal. Kuźmicki biegnie 1500 mtr. w 4:02,2 | 
PółnoczPołudnie 4:2. Lekkoatleci $ląska zwyciężają Kraków i Łódź. Wiecek pierwszy na trasie Kraków-Katowice 


RBPREZENFACJA POLSKI POŁUDNIOWEJ 


REPREZENTACJA POLSKI ` PÓŁNOCNEJ 


Od lewej: Kossok. Otfinowski, Albański, Motylewski, Ciszewski, Mysiak, Lasota, 'Paiąk,  Chruściński,  Włodarz, 
w s s ; . 


Baiorek. Urban. Kotlarczyk. a 


boisku pracują nietylko- nogami, ale 
i,mózcgiem. 

Szkoda tylko, że P. Z. P. N.. nie 
pomyślał o pewnei drobnostce. któ 
ra wpłynęła niewatpliwie: znacznie 
na przebieg gry, która spaczyła iei 
piękno i nie pozwoliła wybitnym 
technikom*na zademostrowanie ca 
łych swych umiejętności. 

„Drobnostką* ta- było nieskosze- 


Drugi-ż kolei: mecz. Polski północ 
ci z południowa “był wyjątkowo 
pieknym: pokazem naszej piłki noż- 
nej. Sukces w: Zagrzebiu, poparty 
pokonaniem przez  Jugosłowian 
Francji w Paryżu (2:1), oraz: nie- 
dzielny mecz w Warszawie. pozwa 
la znów różowiei spojrzeć w przy- 
szłość polskiego piłkarstwa. 

Na stadionie Legii widzieliśmy 
kilku graczy dużej miary, graczy, 'nie boiska; zwłaszcza na skrzy- 
którym opanowanie piłki nie spra- |dłach piłka poprostu toręła'w gę-| Co naiważniejisze — mecz nic- 
wia już: żadnej trudności. którzy na |stej wysokiej trawie. dzielny dał świetny przeglad kandy 

| datów do reprezentatii Polski na 
7 EAEE E zbliżające się spotkanie ze Szwe- 
cią i wydobył na światło. dzienne 
wspaniała formę dwu skrzydło- 
wych: Szczepaniaka z Północy i 
Włodarza z Południa. 

Przeciwnicy staneli do walki 
zestawieniach nastepujacych: 

Północ: Frymarkiewicz. Marty- 
na, Gałecki; Szaller (Seichter) „Ce- 
bulak, Nowakowski, Szczepaniak, 
Ferbstreich, Nawrot. Latusiński. 
Wypiiewski. 

Południe: Otfinowski: Zachem- 
ski, Pająk: Kotlarczyk II. Chruśctń- 
ski, Mysiak; Urban. Motylewski, 
Kossok,: Ciszewski, Włodarz. 

W pierwszej połowie ton grze na 


Pozatem:mecz był:wyiatkowo u- 
dany i licznie zebrana publiczność 


z zadowoleniem. Mimo gry naogół 
fair, była ona dość żywa, a miejsca 
mi'nawet pełna temperamentu. Po 
zatem obie strony -w dobrych dla 
siebie okresach zadeklarowały wie 
lekrotnie szereg posunieć. świad- 
czących 'o ich umiejętnościach iak 
najlepiej. 


w 


raz zagraża bramce Północy. Ol- 
brzym Ślaski w dobrei formie — 


Trzech komisarzy dla administro- 

wania sprawami PZHL wyznaczył za 

rząd ZZ na piątkowem posiedzeniu w 
osabach p.p.: dr. Wojakowskiego, mec. 


GARBARNIA ZW IEDZA BERLIN 


Piłkarze polscy korzystając z wolneg o czasu przed meczem z terthą- za- 
poznają się ze stolicą Niemiec 


ŁODZIANIE 


B. mistrz Polski” Szmidt 
| wygrał swój: przedbieg 'przed: Paulem (Łódź) i Parokiem 


l BINBRODT (RAPID) 
f piero trzecie 


i ngiszybszy kolarz: 157 rkt „zdobył: Nas 
f ramiennik W1C: 


z pewnością opuszczała widownie 


daje Południe, a raczej jego napad, |ne mylenie ciałem sprawiły. że mi- 
który pod wodza Kossoka raz po |mo braku poparcia u Herbstreicha 


| gwiazde bohatera meczu zagrzeb- 
tz ni i fk P (R 


NIE ZWYCIEŻAJA: NA” DYNASĄCH W} WARSZAWIE ý 
nie jest: jeszcze+w: Swei'nailepszej formie. Wprawdzie na niedzielnych zawodach WEC 
(legia): ale-w finale wyścigu  o`Naramiennik zajął do. 


„Od lewei: Martyna, Cebulak. Nowakowski, 
sireich, 


drybluje i podaje doskonale. strze- 
la natomiast z mnieiszem powodze 
niem. Mimo dużej klasy jego zagrań 
nie gasi on bynaimniei rewelacyj- 
nie dobrego Motylewskiego, a prze 
dewszystkiem  Włodarza. -który 
zwłaszcza w pierwszei połowie za 
grywał jak stary „rep“. Jego ni- 
skie podania zawsze ladowały | 
gdzie należy, a i-w pojedynkach | 
| wykazał spryt, szybkość i dobrą 
technikę. Ciszewski i Urban wypa- 
dli już słabiej. Pierwszy. iak zwy- 
kle, sprawował sie dobrze tylko: w 
polu, drugi ' dopiero po «przerwie 
miał kilka świetnych przejść z pił- 
ką i obegrań szybkiego Gałeckiego. 

O ile napad Południa pracował 
należycie do pauzy. o tvie- Północ 
miała więcej do powiedzenia w dru 
giej połowie gry. Dotkliwa luka w 
ofenzywie gospodarzy był. Herb- 
streich, który zawodził zarówno w. 
polu jak i pod bramka. Latusiński 
pracownik w typie Ciszewskiego 
zwijał się po boisku cała para; pod! 
bramką jednak nie wydaie się om. 
groźny dla klasowei obrony. | 
“Rewelacyinie wypadła gra Szcze 
paniaka. Kompletne ` opanowanie 
techniczne piłki, oraz, pierwszorzed 


skrzydłowy Polonii potrafił zaćmić 


Gordziałkowskiego i dr. Danna.. Komi- 
sja ta zwoła zapewne w. sierpniu wal 


Szaller, Łatusiński. Keller, 
skiego Mysiaka. 
„Pomocnik Cracowii. mógłby chy. 
bà na palcach jednei reki wymienić 
pojedynki wygrane. Szczepaniak 
zyskał ponadto bardzo na starcie i 
jedyną jego wada jest ciągłe ucie- 
kanie od linji autow.ei w pole. 
Wypiiewski wypadł niepomiernie 
bladziej:od-swego vis - a - vis. Nie 
mógł: oń 'sobie naogół poradzić z 
doskonałym defenzywnie Kotlar- 
czykiem, no.i.jak zwykle grał zu- 
pełnie bez głowy. 


Frymarkięwic”  Wypijewski, Nawrot, Gałecki, Szczepaniak, Herb- 
Juig, Selchter: ; 


Linje pomocy wypadły *naogół 
dość blado. Ani Cebulak,. ani: zwła= 
Szcza Chruściński -nle  staneli na 
wysokości zadania. Pomocnik Cra- 
covii, doskonały przy grze półgór= 
nej. wobec krótkich. płaskich po- 
dań Nawrota i Latusińskiezo czę- 
sto się gubił, a pod koniec opadł na 
siłach. Cebulak miał ciężka Orke z 
olbrzymim Kossokiem, a Ciszewski 
i Motylewski też dobrze zachodzili 
mu za skóre. 

(Dokończenie na stronie drugiej). 


NA. PIERWSZYM PŁOTKU W BIEGU 80 MTR. DLA PAŃ 


ne zgromadzenie hokeistów i przekaże | pewna triumfatorka Schabińska (AZS) zdobywa już pół metra- przewagi 
nad Maciejewską z Grażyny. 


wtedy władzę nowemu zarządowi. 


miejsce. 


Doskonal 


zawodnicy AZSeu 


TWARDOWSKI I SKŁAD ! 


uzyska- 


li w skoku wdal rewelacyjne. wyjki, 


ne. Na starcie stanęły najlepsze osa- 
dy polskie. 'Sewsacją była przegrana 
KW 04. Czego od lat nie mogła doko 
nać- załoga żadnego klubu, tego doko 
nało Warsz. T-wo Wioślarskie (ied- 
nakże z załogą kombinowaną, złożo- 
ną z wioślarzy kilku towarzystw) bi- 
jąc w biegu czwórek o mistrzostwo 
Poznania w eliminacji do olimpiady o 
dwie długości łodzi Klub Wioślarski 
04 w czasie 7 minut 08,6, 2) KW 04 w 
czasie 7,1, 3) Tow. Wioślarskie 
Płock. 

Od startu prowadzi KW 04, lecz iuż 
po kilkuset nretrach wysuwa się W. 
T. W., powiększając o prowadzenie z 
każdą setką. Na półmetku prowadzi 
już o całą długość łodzi. Odstęp po- 
między: osadą ..reprezeutacyjną* a po 
zostałemi zwiększa się nadal. Mniei- 
więcej od 1600 mtr. KW 04 rozpo- 
czyma ostry finisz i zaczyna docho- 
dzić WTW; lecz warszawianie pięk- 
nym zrywem na 150 mtr. przed metą 
uciekają i przepruwają metęo dwie dłu 
gości przed KW 04. 

Bezstronie stwierdzić należy, że 0- 
sada zgłoszona przez WTW jest fizy- 
czałie bodajże najsilniejszą czwórką. 
jaką kiedykolwiek dysponowal'śmy. W 
dodatku przygotowanie techniczne. po- 
siadała wyśmienite. Dla orientacii po 
dajemy przy zawodnikach wzrost i 
wagę: J. Braun (184 cm. 80 kg.), J. 
Ślęzak (189, 83), St. Urban (186, 83), 


h 
a 


A E. Kobyliński (178, 76). Na sterze Sko 

p limowski. 

: KW 04: St. Jurkowski (173, 72), Le 
porowski (173, 74), W. Tuliszka (176, 

è 73), M. Tuliszka (172, 72). 

ję 


Drugi bieg eliminacyjny dwójek bez 
sternika był tylko formalnością. Wy- 
grala go pewnie osada mistrzów Euro 
py H. Budziński i Mikołajczyk, w cza 
sie 7:47,6 przed osadą kolegów klu- 
bowych W. Dybalski, M. Budziński, 
w czasie 8:09,6. 

Trzeci bieg eliminacyjny do olinipia 
dy dwójek ze sternikiem zgromadził 
na starcie 5 łodzi. Od startu wysuwa 
się KW 04, później WTW; do półmet- 
ku trwa zacięta walka. z której w re- 
zultacie wychodzi zwycięsko KW 04 
w czasie 8:23,6. Skład: Kasprzak. No 
wakowski, sternik Bącler. 2) Tow. 
Wioślarskie Włocławek, 3) Tow Wio 
ślarskie Płock. AZS Warszawa i 
a Warszawa na torze się wyco- 
aly. 

W biegu ósemek, eliminacja do Pra 
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W sobote dn. 11 b. m. na stadio- 
mie Legji zobaczymy wreszcie Ra- 
ala. Przeciwnikiem jczo bedzie led- 
nak nie Raphael, Francuz. bowiem 
Już po raz drugi zażadał przełoże- 
nia meczu. A że Ran musi wracać 
do Ameryki. zerwał umowe z Ra- 
phaelem i poszukał nowego prze- 
ciwnika. 

Znalazł go w Berlinie. Nazywa 
się Volkmar, jest już znany publicz 


f 


LET T OOE T T 


3 mości polskiei. Jako amatorski 
M mistrz Niemiec wagi półśredniej 
i walczył on z Arskim na meczu Pol 
a ska — Niemcy w Katowicach i u- 
W legł nieznacznie na punkty Polako- 
€q wi, legitymując sie wspaniałemi wa 
f> lorami pieściarskiemi. 

> Wkrótce pótem przeszedł on do 
zi obozu zawodowców i tu odrazu wy 
4 bił się na naczelne mieisce. dażąc 
4 konsekwentnie do zdobycia tytulu 


ı mistrza Rzeszy. Volkmar jest prze- 
dewszystkiem doskonałym techni- 
kiem, świetnym w defenzywie. o 
niezbyt błyskotliwej, ale bardzo sku 
tecznej ofenzywie. = 

Ran bedzie wiec miał zadanie 
` bardzo cieżkie. Ale że iezo forma 
nie pozostawia nic do życzeca. le- 
piej nawet. że spotka przec. wnika 
o klasie tak wysokiej. Tem wspa- 
nialej zabłysną jego walory. które- 
mi pobił Amerykę: nieustępliwy 
atak, cios, który zawsze grozi no- 
kautem, wspaniałe uniki. niweluia- 
ce najlepiej pomyślana ofenzywę 
przeciwnika, 


2169. 4 46 ać 
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Ran trenuje codziennie w O- 


MOTOCYKL DO TURYSTY, 


Przedstawicielstwa: 


Czackiego 16 Bydgoszcz — J. 
Winning, Piotra Skargi 3. Kato- 
wice — M. Smuda. Jordana 10. 
Łódź — Karol Kuster i Synowie. 
Piotrkowska 165. Poznań 
Marjan Maik, Wrocławska 14. 
Gdańsk — „Motor“ Danzig. Sa- 
mtgasse 8. Kraków — Zygmunt 
Łodziński. ul. Długa 5. Wilno — 
bea „Start. zul: 


f 


| 


na jeziorze Witobelskiem pod Stęsze- | St. Jurkowski. - Łeporowski, W. Tauli- 
wem należy uważać za zupełnie uda- | szka. M. Tuliszka, Jakubowski, R. Ra 


tai, B. Lange. St. Grobelny, sternik 
Zimny. 2) BTW w czasie 645, 3) AZS. 
Ze startu łodzie ruszyły razem, na 
1000 metrach prowadził KW 04 o pół 
długości i zwyciężył bardzo pewnie. 
O drugie mieisce rozegrała się walka 
na finiszu. 


Inne biegi dały następujące wyniki: 
Czwórki  półwyścigowe: Oficerski 
Yacht-Club (Warszawa)  7:55,4, 2) 
Tryton (Poznań) 8:05,4, 3) KW 04. 
semki nowicjusze: 1) AZS Poznań 
6:49.4, 2) Tryton Poznań. Jedynki 
młodszych: 1) L. Schenkler (KW. 04) 
8:46.2, 2) H. Dudziński (Polonia Poz- 
nań) 8:55 Czwórki podwójne półwy- 
ścigowe ze sternikiem: 1) AZS II Poz- 
nań w czasie 10:03, 2) AZS 1 04.8. 
Czwórki wagi lekkiei: 1) Tryton (Poz 
nań) 7:50.8. 2) Polonia 8 min. Ósemki 
młodszych: 1) Ofcersk: Yacht-Club 
(Warszawa) w 6:58.2, 2) AZS Poznań 
6:59,2, 3) Tryton. Czwórki bez ster- 
nika bieg eliminacyiny: Klub Wio- 
Ślarski 04 walkower 7:43,4. Czwórki 
nowicjuszów: 1) Polonia (Poznań) 
7:40,2 2) Kalskie T-wo  wioslarskie 
7:41, 3) Tryton. Czwórki: półwyścigo- 
we pań: l) Poznańsk: Klub Wiośla- 
rek 5:29,2, 2) Wojskowy klub Wio- 


PRZEGLAD 


SPORTOWY Sroda, 8 czerwca 1032 r. 


- "OR „WIEM 


re 


frzedolimpijskie eliminacje wioślarzy 


Pierwsza od dwu lat porażka czwórki K.W.04 


POZNAŃ, 5.6. — Tel. wł, — Tego- gi na wszechsłowiański zlot Sokoli: 1) 
roczne regaty wioślarskie rozegrane | KW 04 w czasie 6:37,6 w składzie: 


ŚR EPOZU AWS: 3 TZ 3) "TOGAIGSTAĆ 


= 


Trójmecz lekkoatletyczny w Kr. Hucie 


Śląsk zwycięża Kraków i Łódź. Rekordy okręgowe 


KATOWICE, 5.6. — Tel. wł. — W 


rek Kalisz. Bieg ten odbył się na dy-| niedzielę odbył się na boisku Pogoni 


stansie 2 tys. metrów. 


katowickiej lekkoatletyczny  trójmecz 


Największa seusacja ujedzielnych za 
wodów kolarskich na Dyuasach spaliła 
na panewce: Assad Bahador rozbił się 
dwukrotnie i nie zmierzył swych sił z 
Einbrodtem. ' 

W swojej grupie (sprinierów WTC) 
Balador me miał poważnych przeciw 
ników i było zgoła zbędne puszczanie 
tego zawodnika z Urygorowiczem, Ko 
iińsk:m czy Klausein. Ani to próba sił, 
ani cimocja dla publiczności, ani atrak- 
cja dla zawodników... 

W tamtej „gościnnej* połówce dz fi- 
nału doszedł Einbrodt, zawodnik szyb- 
ki, ale — co jeszcze ważniejsze — ru- 
tynowany i sprytny, 

Finał: Bahador — Einbrodt rozyry- 
wano dwukrotnie i dwa razy Pers u- 
padł na beton, krwiawiąc odartem ze 
skóry udem. Drugi upadek był potsój- 
nie dla Bahadora nieszczęśliwy, punie 
waż zdarzył się na odcinku ostatniej 
dwustumetrówki i przesądził los bia- 
to-zielonej szarfy na korzyść łodzian- 
na. 

W obu wypadkach katastrofa Baha- 


Einbrodta, który prowadził wyścig o 
dwie długości. +4 

W ciekawym 25 klm wyścigu dłu- 
godystansowców, dobrą formę pokazał 
Popończyk, natomiast Włodarczyk ro- 
bił wrażenie przetrenowalego. 

Wyniki: $ 234 

Naramiennik dla zawodników WIC: 
1) Bahador 13,6 sek., 2) Drańko o 2 
dług., 3) Klaus. Y% 

Naramiennik dla gości: 1) Einbrodt 
(Rekord, Łódź) 13,2 sek., 2) Raab (U- 
uion), 3) Szmidt (Union), 

Spotkanie o pierwsze miejsce Baha- 
dor — Einbrodt nie dochodzi do skut 
ku. Naramienuik zdobywa  Einbiodt, 
przejeżdżając samotnie przez metę. 

O trzecie miejsce: Raab dwa razy 
zwycięża Drańkę, Drańko rewanżuje 
się raz. i 

O piąte-miejsce: Szmidt dwukrotnie 
wygrywa łatwo z Klausem. 

25 klm: 1) Popończyk 21 pkt., 2) Wio 
darczyk 17 pkt. 3) Raab 11 pkt. 4) 
Kalata 6 pkt. Popończyk zdyskwaiifi- 
kowanyv na ostatnim finiszu za podbi- 


dora nastąpiła bez najmniejszej winy! janice Włodarczyka. 


Kraków — Łódź — Śląsk. Niestety, 
organizacja nie dopisała i zawody wle 
kły się nieprawdopodobnie długu. 

ogólnej punktacji zwycięży! 
Śląsk 303 pkt. przed Krakowem 242 i 
Łodzią 211, przyczem prawie wszyst- 
Kie punkty dła Łodzi zdobyły dwie za- 
wodniczki Weissówna i Janowska. 
Specjalnie podkreślić należy oliarność 
Weissówiy, która startowała w pię- 
cię konkurencjach i dlatego też prze- 
męczona nie uzyskała normalnego swe 
go wyniku w rzucie dyskiem. 

W ramach tego trójmeczu odbyi Się 
równocześnie tradycyjny mecz międcy 
okręgowy Kraków — Śląsk, w którym 
zwyciężyli pauowie z Krakowa i panie 
ze Sląska: panowie: 70:63, panie 61:45. 

Panie: 60 mtr.: Sikorzanka (S) 8 sek. 
2) Orłowska (S) 8.1. 200 mtr.: Oriow- 
ska (Śl) 28,1. 2) Janowska (Ł) 28,4. 
800 mtr. Lebekówna (Śl) 2.32,8. 2) 
Szuasówna 2.36, 80 mtr. płotki: Frei- 
waldówna (K) 13.2, 2) Plucińska (Ł) 
14,2, rzut kulą: Weissówna (Ł) 11,02. 
2) Jasna (K) 9.98, rzut dyskiem: Weis 
sówna (Ł) 38,29, 2) Janowska (Ł) 33.08. 
rzut oszczepem: 1) Smętkówna ÁŁ) 
29,61, 2) Solorzówna (Śl) 2930 nowy 
rekord okręgu. Skok wdal: Janowska 
(Ł) 5.10. 2) Freiwaldówna (K) 4.78.5; 
skok wwyż: Janowska (Ł) 142.5 2) O- 
rzełówna (Śl) 142,5; sztafeta 4x100: 1) 
Ślask (Sikorzanka. Białasówna, By- 


Ostatnie depesze zagraniczne 


„ PARYŻ. 5.6. — Tel. wł. — W polii- 
nałach mistrzostw Francii Stefani po- 
konał Menzla 6:3, 2:6. 7:5. 6:4, a Co- 
chet — Bernarda 6:2. 6:0. 6:4. W fina 
le Cochet zwyciężył Stefaniego. W 
finale pań tryumfowała Wills, bijąc 
Mathieu 7:5 6:1 

W mistrzostwie tennisowem Francji 
sensacją była porażka Lacosta z na- 
szym przyszłam przeciwnikiem Lee 
w stosunku 3:6, 4:6.. 6:4. 5:7. Inne wy 
niki: Stefani — Kehrling 6:4, 9:7, 6:4. 


Cochet — Mangin 6:4, 6:3, 4:6, 6:4 
Perry — Matejka 6:2. 6:4, 6:4 Men- 
zel — Brugnon 8:6. 6:4. 6:4. Ćwierć- 
finaly: Menzel — Perry 2:6. 6:1, 1:6, 
6:3. 7:5. Stefani — Lee 6:3. 9:7. 6:2. 
Cochet — Mamgiu 6:4. 6:3 4:6, 6:4. 
Bernard — Rogers 6:4. 6:8, 6:4, 3:6, 
6:2. 

Panie: Mathieu — Jacobs 6:4, 6:4. 
Nuthail — Aussem 5:7, 6:4 scr. Pół- 
finały: Wils — Krahwinkel 6:3, 10:8. 


Mathieu — Nuthall 6:2. 6:4. 


Ran-Volkmar 


Doskonały Nięmiec zamiast Francuza 


środku w. f. Przerabia on w cią 
gu dwugodzinnego seansu tro- 
chę walki z cieniem, funtię lub 
dwie ćwiczy na worku z pia- 
skiem i na piłce, zawieszonej 
pod platformą. Podstawą tre- 
ningu jest jednak sparring na 
ringu. Cztery, potem sześć, te- 
raz już osiem rund trzyminuto- 
wych. Ciężkie, dwunastouncjo- 
we rękawice, hełmy ochronne 
na głowie. Początkowo partne- 
rami jego byli przygodni bok- 
serzy-amatorzy. 

Teraz Ran cyzeluje już swą 
formę. Trenuje z Kantorem i 
Gioworkiem, zwalnia tempo i 
ilość rund. Jest jeszcze bardziej 
ruchliwy, jeszcze bardziej agre- 
Sywny. 

W sobotę, w dniu meczu z 
Volkmarem nie będzie iuż miał 
grama zbytecznego tłuszczu, cie 
nia niepotrzebnych odruchów, 
zmęczenie nie dotrze do płuc. 
Będzie w pełnej, amerykańskiej 
formie. 


Reprez. kl. A — reprez. rezerw li- 
gowych 531 (1:0). 

Zawody te rozegrano jako przed- 

mecz spotkania Północ — Południe. 
Nie udały się one, w p.erwszym rzę- 
dzie dlatego, że ligowcom stanęło na 
boisku tylko ośmiu, a do drużyny mu- 
A dopożyczać trzech graczy z kla- 
Sy A. 
Inicjatywę gry ma klasa A. Ligowcy 
zdobywają się zaledwie na kilka spora 
dycznych ataków. Wynikiem przewagi 
kl. A jest pięć bramek, strzelonych 
przez Prosatora (2), Wiktorzaka (2) i 
Bzdaka II. W ostatniej minucie gry li- 
gowcy zdobywają bramkę przez Uaij- 
gerta, fatalnie puszczoną przęzBrzust- 
ka. Sędziował dobrze p. Glinkin. 

Na boisku Skry w Warszawie odby- 
ły się dwa mecze piłkarskie z oKazii 
dnia PZPN, pomiędzy zespołami ży- 
dowskiemi. W pierwszym meczu sput- 
kata się repr. żydow. kl. B z repr. kl. 
C. Zwyciężyła reprezentacja kl. B w 
stosunku 5:1. Mecz prowadzony w tem 
pie ospałem stał na niskim poziomie. 
Bramki dla repr. kl. B zdobyli: Bitter 
(2), Kaczor, Wekuer i Buder po jednej, 
dla pokonanych Gelbard. Sędzia p. Ua 


Warsza- | goid. Makabi — repr. kl. B 2:0 (0:0). 


Drugie spotkanie pomimo dość dużej 


wa—Andrzej Przeworski i S-ka atrakcyjności nie stało na zbyt wyso- 


„Kim poziomie sportowym. Reprezenta- 
cia kl. B oparta na graczach Żassu i 
Sainsonu, nie potrafiła «dłużej jak 60 
m, być groźnym przeciwnikiem. Maka 
bi grała dobrze, zwłaszcza w deien- 
sywie. Oba punkty dla Makabi zdobył 
Amsterdammer, w tem jeden z karne- 
go. Reprezentacja kl. B nie wykorzy- 
stała rzutu karnego. 

Nawrot został ukarany dyskwalifika- 
cią sześciotygodniową za pogróżki pod 
adresem sędziego i niesportowe zacho- 
wanie się na zawodach Warszawianka 
— Legia. Początek kary liczy się od 


Królewska 1.|7 czerwca, wobec czego doskonały ten 


napastnik musi pauzować do 17 lipca. 
LJ 
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SAN FRANCISKO. 5.6. — Tel. wł. 
— Bob Eastman ustanowił dwa rekor- 
dy Światowe, osiągając na 800 mir. 
1:50 sek, a na 880 y. — 1:50:9. 

BIAŁOGROD, 5.6. — Tel. wł. — W 
międzypaństwowym meczu piłkarskim 
Jugosławia pokonała Francję 2:1 (1:1). 

KOPENHAGA, 5.6. — Tel. wł. — W 
meczu piłkarskim Belgja pokonała Da- 
nję 4:3. Do przerwy prowadzili Duń- 
czycy 1:0 Widzów 20.000. 

BERLIN, 5.6. — Tel. wł. — Hertha 


:4.| pokonała reprezentację Wrocławia w 


stosunku 5:2 (3:1). 

MEDJOŁAN, 5.6. — Tel. wł. — Wy- 
ścig dookoła Włoch został zakończony. 
Ostatni etap Turyn — Medjolan (271 
klm.) wygrał Guerra w 8:25.10. W o- 
gólnej klasyfikacji zwyciężył Pesenti 
105:42,41, 2) Deunuysere o 11 min. zty- 
łu; 3) Bertoni o 12 min., 4) Guerra o 
16 min.. 5) Stópel o 17 min. 

PRAGA. 56. — Tel. wł. — Wyutki 
meczów piłkarskich: Teplitzer F. C.— 
Sparta 0:0, Bohemians — Slavia 0:0. 

WIEDEŃ, 5.6. — Tel. wł. — W nii- 
strzostwacii piłkarskich Austrii wyni- 
ki były następujące: FAC — Rapid 
4:2, Wacker — Admira 3:2, WAC — 
Nicholson 2:2, Haqqgah — Vienna 3:2. 

MANNHEIM, 5.6. — Tel. wł. — W fi 
nale turnieju Friedleben pokonała Ham 
mer 6:2, 6:3. 

BRUKSELLA. 5.6, — Tel. wł. = W: 
międzypaństwowyni meczu kolarskim 
zwyciężyła Francja ( Boucheron, Mou 
ton) przed Belgią (Charlier, Deneet), 
Holandją (Pijnenburg,  Braspening), 
Niemcami (Schóu, Góbel) i Włochami 
(Tonani, Canaga). 

BOHUM, 5.6. — Tel. wł. — Na za- 
wodach lekkoatletycznych 100 mtr. wy 
grał Jonath 10.3 (!), 2) Geerling, 3) 
Bochmeier, 4) Kórnig 10,5. W sztalfe- 
cie 4x100 reprezentacyjna drużyna mia 


ła czasy 41.2 i 41.3. Hirschfeld rzacił 
kulą 15.75. Kessler przebiegł 400 mtr. 
w 48,6, 800 mtr. Lefevre 1:56.4, 2) Pel- 
tzer 1:57; dysk Sievert 44:47, 2) Hirsch 
feld 44.08, 

PARYŻ, 5.6. — Tel. wł. — Eiimina- 
cyjne zawody przedolinipijskie przy- 
niosty następujące wyniki: młot: Saint 
Pe 44,89, 400 mtr. płotki — Adelheim 
50.4, 400 mtr. Moulines 50,4, 100 mtr. 
Pascal 1f, 110 mtr. płotki: Bernard 
15.8, dysk Noel 49.43, skok wwyż Phi- 
ippon 184, tyczka Creton 365. 

PARYŻ, 5.6. — Tel. wł. — Na za- 
wodach pływackich  Cartoinet prze- 
płynął 200 mtr. st. klas. w 2:52,2, Go- 
dard — 100 mtr. w 1:13.6, Noual — 100 
ntr. nawzwak w 1:16. 

RZYM, 5.6. — Tel. wł. — Wielką na 
grodę automobilową Włoch na torze 
w Monzy wygrał niespodziewanie Nu- 
volari, faworyci Chiron i Varzi, iadą- 
cy na nowych Bugattich (4.9 litra) 
wycofali się po 300 klm. z powodu de- 
fektów. Znajdujący się na  drugiem 
miejscu Borzachini został w ostatniem 
okrążeniu uderzony kamieniem w 
twarz i wyścigu nie ukończył, Słabo 
jechali Dreyfus į Divo. Wyniki: 1) 
Nuvolari (Alia Romeo) w ciągu 5 go- 
dzin — 837, 608 khn (Średnio 167.521 


| km/godz.). 2) Faggioli (Maserati) 828 


klm., 3) Caracciola (Alfa Romeo), 827 
xhi. 4) Camparri (Alfa Romeo) 820 
kim. 5) Dreyfus, 6) Divo. 
AMSTERDAM, 5.6. — Tel. wł. 
Ajax zdobył mistrzostwo Holandii. bi 


jąc w meczu finałowym F. C. Entsche- | 


de 3:1. 

WROCŁAW, 56. — Tel. wł. — W 
finale turniei Haensch pokonał Braii- 
era. W grze podwójnej Eżchner, Gust- 
ke zwyciężyli Schwenkera, Haenscha 
3:6. 10:8, 6:4. 

LIPSK, 5.6. — Tel. wł. — Spotkanie 


Garbarnia-Vicforia 5:2 
Niedzielne zwyciestwo Polaków w Forst 


BERLIN, 5. 6. — Tel, wł — W 
niedzielę rozegrała Garbarnia w 
Forst mecz z mistrzem Dolnych 
Łużyc, Victroria. 

Spotkanie zakończyło sie zwy- 
cięstwem mistrza Polski w stosun- 
ku 5:2 (2:2). 

W miejsce Billa zrał na obronie 
Joksch. Zmęczeni wyczerpującym 
meczem berlińskim Polacy grali po 
czątkowo w tempie ozraniczonem. 
Panujący skwar utrudniał akcię. 
Bator uzyskuje prowadzenie. D0- 
czem gosporzom udaie sie zdobyć 
kolejno dwie bramki. Krótko przed 
przerwą wyrównuie Bator. 

Po przerwie drużyna krakowska 
opanowuje pole. Supremacia jej jest 
beęzapelacyjna do końcowego gwizd 
ka. Kolejno strzelają bramki Ries- 
ner, Smoczek. Bator. 

Zespół Victorii okazał sie 
ambitnym. 

W Garbarni dominująca role znów 
odegrali skrzydłowi, którzy sami 
strzelili 4 bramki, z czego trzy za- 


Lar 
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Gmi» Z0 


pisał na swoje konto Świetnie uspo- 
sobiony Bator. W pomocy Wilcz- 
kiewicz grał pracowicie i wvtrwa 
le, również Nagraba zadowolił teso 
dnia. Konkiewicz i Gregorczyk wy 
wiązali się ze swego zadania bez 
zarzutu. Mecz z mistrzem Polski 
był znacznem wydarzeniem dnia 
dla 40.000 miasta. 

ECEE ne WIECIE" NIRO) 


Jeden ze znakomitych naszych dłu 
godystansowców wwvraża się.o „Ara- 
go”, płynie usuwającyru odciski, bro- 
dawki i stwardnienia w ten sposób. 

Wiprawdzie „Arago“ znany jest 
swej skuteczności od pół wieku, ja 
jednak poznałem go aopiero na po- 
czątku swei kariery szortowej, gdy 
musiałem doprowadzić nogi do kom- 
pletnego porządku. 

Cierpiałem na odciski i bolesne 
stwardnienia skóry — garokrotne uży 
cie Arago usunęło wszystkie dolegli- 
wości. 

Dzięki Arago nogi są ciągle w for- 
mie. bez odcisków j stwardnień. 

Swoje powodzenia, moge bez prze- 
sady powiedizeć, zawdzięczam Arago, 
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barwoczuła, przeciwodbliaskowa, 
wysokoczuła, (1400 H&D) DROBNOZIARNISTA 


ZAPEWNIA OTRZYMANIE 
WZOROWYCH NEGATYWÓW 


przy KAŻDEJ POGODZIE 


PAPIER L U G D A 


w czterech g 
mięk 

ZAPEWNIA OTRZYMANIE 

WZOROWYCH ODBITEK 


radacjach: 


I normalny, twardy, bardzo twardy 
zkażdego negatywu, 


finałowe o mistrzostwo piłkarskie Nie- 
miec zakończyło się zwycięstwem Pół 
nocy nad Południem w stosunku 2:1 
(1:1). Jedna bramka dla Północy padła 
ze strzału samobójczego. 

PARYŻ, 5.6. — Tel. wł. — W meczu 
Omnium Łe Drogo pokonał  Ronssa, 
Ghyssclsa į Sierońskiego. W mistrzo- 
stwie Francji za motorami zwyciężył 
Paillard (1:25:25 na 100 km) przed 
Lacquehayem i Marechalem w wyści- 
gu sprinterów Michard pokonał w pół- 
male Cauganta, a w finale Faucheux, 
który wyeliminował Gerardina. 

PARYŻ. 5.6. — Tel. wł. — W finale 
puharu Sochaux F. C. Milusa pokona- 
ła Stade Francais 3:2 (1:0). 

BUDAPESZT, 56. — Tel. wł. — W 
finale puliaru Ferencvarosi zremiso- 
wał z Hungarią 1:1 (1:0). Mecz bę- 
dzie powtórzony. Inne wyniki: Vasas 
— Somogy 2:0, Nemzeti — Attila 0:0, 
Ujpesti — Bocskai 6:1 (3:0). 


tomska, Orłowska) — 54,2. Zespól Kra 
kowa uzyskał czas 55,2 i ustalił tym 
wynikiem nowy rekord okręgu. 
Panowie: 100 mtr. Czyż (51) 10,5 (uo 
wy rekord okręgu), 2) Ropa (Kr) 11,3 
400 mtr.: Drozdowski (Kr) 51.6, nowy 
rekord okręgu, 2) Łippik (SI) 53, L5UU 
mtr: Rakoczy (SI) 4:14,1 (nowy re- 
kord okręgu, 2) Starosta (Ł) 4.140, 
5000 mtr.: Fialka (Kr) 10.23,4, 2) Sta- 
rosta (Ł) 16.46,1. W biegu tym wy- 
stąpili Ślązacy bez swoich czołowych 
zawodników Hartlika ı Kabuta. 110 mur 
płotki: Nowosielski (Kr) 15,6, 2) Sob k 
(SI) 16.4, Sztafeta 4x100: Kraków w 
składzie Drozdowski, Ropa, Nowositi- 
ski i Nowak — 45 sek.. 2) Sląsk 45.6, 
bieg teu poprowadził Sląsk ianiał sika 
metrów przewagi nad Krakowem. aż 


do vstatnicj zmiany, jednakże Nowak 
odrobił stracony teren i wywaiczjył 
zwycięstwo dla swoich barw. Shuk 


wdał: Nowak (Kr) 6.98, 2) Nowosiei- 
ski (Kr) 6.72. skok wwyż: 1) Chmiel 
(ŠI) 172.5, 2) Ropa (Kr). 172.5. skok o 
tyczce Schneider (Śl) 3.40 Wysokość 
3.10 uzyskali trzej zawodnicy w nastę 
pującej kolejności: Niesierdziński (Kr), 
Łuczkiewicz (Śl) i Kucharski (Ł). Rzut 
kulą: Pachoń (Kr) 12.11. 2) Ruczka 
(Kr) 12.03: dysk: Banaszak (Ši) 37.14, 
2) Ruczka (Kr) 37.04. oszczep: Kądzie 
lawa (Kr) 54.98, 2) Bobiński (£) 51.48; 
sztafeta 4x400: 1) Sląsk w czasie 
3.36.2. uzyskując nowy rekord okręgu. 
W sztafecie tej biegli: Lippik. Schik, 
Roiek, Brener, 2) Kraków 3:37,4. Po- 
cząlkowo prowadzi Śląsk traci jednak 
że prowadzenie na korzyść Krakowa, 
którego oslatnia zmiana była bardzo 
słabo obsadzona i bieg przegrała. 


Red Star (Paryż) przyjeżdża do 
Polski w końcu czerwca i gra 25 z 
Garbarnią. 26 z ŁKS, 29 z Wartą, a 
2 lipca z teamem kombinowanym Le- 
gji i Polonii. 

BIAŁYSTOK, 5.6. — Tel. wł. — War 
szawianuka po ładnej grze pokonała Ja- 
gielonię w stosunku 12:2 (5:0). Bramki 
dla zwycięzców strzelili: Królewiecki 
(4). Polak (3), Kostrzewski (2), Pysz- 
kowski (2) i Szymański. 

W zawodach lekkoatletycznych o mi 
strzostwo okręgu padły wyniki nastę- 
pujące: 4x100 i 4x400 — JagieŃonia 46 
i 3:38. 800 mtr. Kucharski 2:03, 1500 
mtr: Strzałkowski 4:08, 2) Kucharski 
4:12, wdal — Luckhaus 662, trójskok: 
Lucklans 14.24 (rekord polski), kula 
Fiedoruk — 12.65, 


PółnoczPołudnie 4:2 


Dokończenie sprawozdania ze stronicy 1-ej 


Z bocznych pomocników defen- 
zywnie najlepiej wypadł Kotlar- 
czyk, który właściwie grał trzecie- 
go obrońcę. Na taktyce teł ucierpia 
ła jednak poważnie prawa strona 
napadu Południa. Ofenzywnie přze 
'rastał swych kolegów Mysiak. Je- 
igo podania pełne sensu i niezwykle 
celne, pozwoliły wielokrotnie Wto- 
„darzowi na  zademonstrowanie 
swych umiejetności. Boczni pomoc 
nicy Północy byli wartościowi ie- 
dynie w defenzywie. Szaller dnżo 
lepszy od bardzo niepewnego tech 
hicznie Nowakowskiego. 

Z pośród czterech ebrońńców na 
plan pierwszy wybił sie jednak 
Martyna, mimo, że niepotrzebnie 
zadarł on z Kossokiem. co wpły- 
nęło na pokojowa atmosfere całych 
|zawodów. 

Odpowiednikiem obrońcv Legii 
był spokojny. opanowany, mimo że 
nieefektowny — zawsze na stano- 
wisku Zachemski. 

Gałecki, zastepujacy kontuziono- 
wanego na trenigu Bułanowa i Pa- 
jak obok wrodzonei szybkości i bo- 
jowości posiadaja w sobie jakby za 
wiele nerwowości i robia wrażenie, 
że nie panują oni nad sytuacia, lecz 
że walka ich porywa i czyni pół- 
przytomnymi, 

Obaj bramkarze. mimo że nie ma 
ja cięższych grzechów na sumieniu 
wypadli średnio. Frvmarkiewicz 
mógł obronić pierwsza bramkę i za 
równo jak Otfinowski wvkazać wię 
kszą pewność w chwycie. 

Przbieg gry zwłaszcza do brzer- 


wy dał widowisko rzeczywiście cie |. 


kawe. Atak Południa raz po raz 
przędostawał sie pod bramke prze- 
ciwników. a Kossok ściągając na 
siebie kiłku graczy, w odpowiednim 
momencie wysyłał w bój swych 
partnerów. 

Zasłużonym efektem tych prze- 
myślanych i wysoce umiejętnych 
akcyj jest też bramka strzelona z 
16 mtr. przez Motylewskiego; Fry 
markiewicz muska jedynie palcami 
piłkę, , która laduje w siatce iuż w 
12-ei minucie. 

„W trzy minuty później po ładnej 
akcji Nawrota z Latusińskim piłkę 
otrzymuje Szczepaniak, który wspa 
niale przechodzi przez Mysiaka i 
Pająka i pod dużym katem strzela 
any, wybiegajacego Otfinowskie- 

Lepsze Południe prze jednak sta 
le naprzód i szybko zdobywając 
teren potrafi uwalniać sie czesto od 
czułej opieki pomocników. Jedna 
z takich akcyj przynosi w 25-ei mi- 
nucie świetna centre Włodarza. któ 
rą Kossok wspaniale kieruje głową 
do siatki. 

Na pięć minut przed przerwa a- 
tak gospodarzy kończy sie strza- 
łem Latusińskiego, z trudem skiero 
wanym przez Otfinowskiego w pO- 
le: Chruściński jest przy piłce i wi- 
dzac nadhiecająacego Paiaka bierze 
go widać za przeciwnika; strzał 


banda 
MIKI >? 
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trafia w nogę swego kolegi — gol 
i wyrównanie. 

Po-przerwie gra sic wyrażnia 
psuje. Zwłzeszcza pierwszy jej odci 
nek jest wręcz nudny. Obie strony 
atakuja okresami, przyczem syvtua- 
cja zmienia sie o tvle. że ataki Pół- 
nocy nabieraja na wyrazie. pod- 
czas gdv Południa — słabna. 

Minuta 15-ta przynosi bodai roz 
strzygnięcie meczu, gdv Nawrot 
wspaniale plasuje piłkę w górnym 
lewym rogu bramki Otfinowskiego. 

Potem widać już tylko indywi- 
dualne ładne zagrania Szczepania- 
ka, parę niegroźnych zreszta wypa 
dów gospodarzy zepsutych spalone 
mi Herbstreicha i kilka dobrych 
przejść z piłka Urbana. oraz typo- 
powych dla Kossoka drvblingów. 

Na 7 minut przed końcem nia 
miejsce incydent kosztujacy druży 
nę Południa utratą jednej jeszcze 
bramki. Oto gdy po schwyceniu pił 
ki Nawrot kręci sie koło bramka- 
rza, do gracza Legji podbiega Pa- 
jak i fouluie go w sposób bardzo o- 
stry. 

Za foul taki przepisy przewidują 
rzut karny, który egzekwuie pew- 
nie Martyna. 

Sędziował inż. Jerzy Grabowski. 


Najlepszy 
program 
sezonu 


Cukierki paryskie 


dla sportowców 


Jan Wróblewski 


Zaszczytna 


BERLIN, 5.6. — Tel. wł. — Gdy 
na skapaną promieniami słoneczny 
mi murawę stadjonu przy Gesund- 
brunnen wychodziły zespoły pił- 
karskich mistrzowskich drużyn Nie 
miec i Polski towarzyszyły im 
zmienne uczucia sporej zarstki sym 
patyków drużyny krakowskie. 

Herta BSC., która ostatnio brak 
formy i niekompletne składy zapo- 
znały z seria goryczy i niepowo- 
dzeń. wystąpiła do niedzielnego 
spotkania ze zdecydowana wolą 
zwycięstwa. Wyrażało sie to w na 
stroju zespołu. oczekiwaniach wi- 
dzów i stanowisku prasy. która nie 
tvlko domagała sie sukcesu. twier 
(dząc, że Hertha górować musi wy 
sókocyfrowo, lecz oczekiwała jesz 
cze od niej zry. pokazowei. 

_ Część tych nadziei mistrz Nie- 
miec spełnił. Występując w swym 
możliwie naiwyszukańszym zesta- 
wieniu, Hertha osiągneła forme nie 
sbotykaną u niej od długich tygo- 
dni. Gorzej poszło z gładkiem zwy 
cięstwem. Garbarnia była tak groź 
nym przeciwnikiem. że pozostawi- 
ła gospodarzom tylko nader skrom 
ne, do ostatniej chwili zreszta nie- 
peye „zwyciestwo w stosunku 


Wynik jest sprawiedliwem odbi- 
kiem przebiegu meczu. Hertha by- 
ła przez całą godzinę drużyna lep- 
szą, a w pierwszej połowie nawet 
zdecydowanie lepsza. Dała ona Po 
dakom szkołe techniki i gry pozy- 
cyinej. Odnosi sie to przedewszyst 
kiem do ataku, który grał tego dnia 


wyśmienicie. i f 
į Hertha zasłużyła w pierwszei po 
towie .conaimniei na zdobycie 


dwóch bramek. Uzyskała ie też, 
ale nie w konsekwencii pieknej ce- 
łowej gry, lecz wskutek śmiesz- 
nvch rozstrzygnięć sedziego. 

Dopiero ostatnie pół godziny na 
leży do Garbarni. która stopniowo 
uzyskuje przewage. rozkręcając 
się coraz mocniej. aby w ostatnim 
kwadransie porwać tempem. am- 
)icją ʻi temperamentem trybuny, 
nieść zmęczoną Herthe i poprawić. 
z fatalnego stanu 1:4 (potem 2:5) na 
zaszczytny wynik 4:5. 


Garbarnia zaprezentowała tu tak 
penne właściwości, jak szybkość, 
ambicję i nawet lepszy strzał, tyl- 
so że wszystko to przyszło zbyt 
»6źno. Zespół mistrza Polski był 
jardzo niejednolity. 

Gregorczyk wykazał sie tak 
małym zasobem rutyny, że chociaż 
167 własnej winy stał się on jednak 

ra dwóch pierwszych bra- 
bę! fearym wypadku atako- 
| i ,! agresywnie gracz Fer 
iny, w drugim fałszywie rozstrzy- 
gnął sędzia. 

Obrona sprawiła miłą niespo- 
dziankę i szybko rozwiała obawy 
sierownictwa. Koniecznością była 
:ylko asekuracja bramkarza przed 
atakującymi go napastnikami. Na- 
łemiast pomoc była słaba. Wilcz- 
kiewicz . spełnił swe zadanie zbyt 
jednostronnie. Krył- Sobka, czę- 
ściowo go unieszkodliwił, będąc 
zdecydowanie szybszym, lecz do 
tej akcji się ograniczył. Nagraba 
kontuzjowany w pierwszych minu- 
łach i zastępujący go czasowo 
Joksz nie dorośli do ciężkiego zada 
ra. a już naimniei Skwarczowski, 
który z fenomenalną strona ataku 
m'at krzyż pański. To też z tei stro 
ny przyszły wszystkie bramki Ber 
liiczyków. 

Atak w pierwsźei połowie nie ist 
n'ał. Kilka anemicznych pociągnięć 
nie zapowiadało wspaniałego fini- 
szu.  Zrehabilitował sie natomiast 
w ostatnich 30 minutach, ciagnac 
żywiołowo i strzelając dużo, „Na 
czoto wybiłały się skrzydła. Swiet 
fiy Riesner szybko zdobył sabie 
popularność u galerii. Był on w a- 
taku Garbarni _ najproduktywniel- 
tzą jednostka. Bator niezły. Smo- 
szek podciagnał sie z końcem me- 
łzu. Maurer i Pazurek w. ostatnich 
ninutach bardzo pracowici. mieli | 
y podejmowanych akciach mało 
izcześcia. 
| Aczkol ) 
lyli z pewnościa ze swej formy w 
jazu wiekszości meczu zadowole 


wią czołowymi długodystansow 


do finału Perry przegrał 


jek gracze Garbarni nie 


l WALKA WŁODARCZYKA Z 
g 25 klm.. na torze dynasowskim był widowr 
cami Stołecznemi 
„prowadzi przed Karlem, Popończykiem 
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Hertha — Garbarnia 5:4 


mistrza Niemiec 


me | 


przegrana piłkarzy kra 


À HELENA WILLS - MOODY, aE 
nie znalazła na mistrzostwach Franc ji godnej przeciwniczki i zdobyła ty- 
tuł mistrzyni, nie tracąc żadnego seta 


ni, niemniej jednak godzi sie pod- 
kreślić sukces jakim jest uzyskanie 
tak zaszczytnego wyniku z potęż- 
ną Hertha, na iei stadionie. 

W obecności 9 tvs. widzów. mię 
dzy którymi znaidował sie mini- 
ster pełnomocny poseł Rzplitei dr. 
Wysocki, i konsul generalny dr. 
Gawroński rozpoczvna Garbarnia 
mecz pod słońce, co iuż w pierw- 
szych minutach wpływa uiemnie 
na dokładność jei gry. Hertha opa 
nowuje szybko pole. 

Kontuzjowany Nagraba ustępuje 
miejsce Jokszowi. Po pierwszym 
rogu ładnie piastkuie dwukrotnie 
Gregorczyk. W chwile potem Kir- 
sei strzela zdaleka. piłka uderza o 
siatkę, nikt nie potrafił iednak 
stwierdzić z której stronv. Nawet 
sędzia, który odewizduie bramkę 
potem decyzie cofa. 

Pokrzywdzona została przyvpu- 
szczalnie Hertha, nieusprawiedliwia 
to jednak sędziego do rewanżu. W 
16 bowiem minucie Promiński 
szele zdaleka. Grzegorczyk chwy 
A, 
pada wraz z piłka na linii bramko- 


lecz atakowany przez Kirseia | 


wej. Sędzia mimo protestów od- 
gwizduje bramke. Sporadvczne 3- 
taki Krakowian kończa sie ładnym 
strzałem Riesnera i główka Smocz 
ka. 
W 40-ej minucie Gregorczyk, ata 
kowany przez Schulza i nie kryty 
przez własnych obrońców. tak dłu 
go odbijał piłke o ziemie zamiast 
ją wyrzucić, aż sedzia czuie się u- 
|prawniony do podyktowania rzutu 
|wolnego z pola karnego. Piłke o- 
|trzymuje znów Kirsei i skierowuie 
ją fałszerzem w róg. 

W dwie minuty późniei pierwsza 
wyraźna kombinacia gości i Maurer 
|strzela nieuchronnie. Do przerwy 
prowadzi Herta 2:1. 

Po przerwie przewaga  Herty 
zmniejsza się. Obai bramkarze in- 
terweniuja skutecznie. W 9-ei minu 
cie Gregorczyk wybiega, mija cen- 
trę ze skrzydła. a Kirsei mimo kon 
troli Bila i Nagraby umieszcza pił- 
kę po raz trzeci w siatce. 

Sędzia dwukrotnie stopuie Ba- 
tora na urojonych spalonych. Sze- 
reg rogów Garbarni chwyta w piek 
Inym stylu Giehlhaar. 


kowskich na sfadjonie 


PERRY, HUGHES i LEE NAJBLIŻSI 


Müller interweniuja w: defenzywie 
skutecznie. W 19-ei minucie prze- 
prowadzaja Kirsei i Hahn piekna 
kombinację. ten ostatni miia bezrad 
nora Nagrabe i Herta prowadzi 
Momentalna reakcia ataku Gar- 
barni przynosi przebói Pazurka, 
który podaje dobrze ustawienemu 
Riesnerowi. ten podciaga do Śroa- 
ka i poprawia na 4:2. Nadzieia na 
wyrównanie zdaje sie całkowicie 
znikać, skoro Hahn przedriblowuie 
3 graczy i strzela piąta bramke dla 
Niemców. 
Ale teraz Herta -ma dość. rozpo- 


— 
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PRZECIWNICY NASZYCH: RAKIET W MECZU POLSKA — ANGLIA 


czyna się iej agonia. Jest:to' hasłem 
dla ataku Garbarni. który choć nie 


wspierany przez pomoc. nie pozwa |* 


la na 'zwołnienie tempa i sunie ży- 
wiołowo na bramkę mieiscowych 
Niewyraźna dotąd piatka zaczyna 
świetnie grać, budząc gorączkowy 


nastrój na. widowni. Jedna centre za | 


mienia Smoczek“ ładnym wolejem 
na trzecia bramke. 

Na 8 minut przed. koficem ulega 
Bil bolesnej kontuzji w stope i zo- 
staje zniesionv z boiska. Garbarnia 
pnie traci jednak impetu. gdyż:w 40 
| minucie piękna centre Riesnera 


Co myśli Hughes o meczu z Polską 


Rozmowa z Anglikami w Paryżu o ich szansach na kortach Warszawy 


Dawno już polowałem na na- 


szych przyszłych gości i wreszcie 
udało mi 
Ale jakże niefortunny moment wy- 
brałem. Akurat dzień, w którym 


się ich „przydybać”. 


z kortów 
Stuprocentowy faworyt 
niespo- 
z Czechem  Menziem. 


wszyscy Anglicy zeszli 
pokonani. 


dziewanie 


zwycięzca wyścigu o tytuł najlep- 
szego kolarza żydowskiego w Polsce. 


POŃCZYKIEM. ` 
sk walki miedzy dwo 
Na zdjęciu Włodarczyk 

ow  Kalata, 


jane 


Lee po pięknem zwycięstwie nad 
Lacostem uległ łatwo Włochowi 
de Stefani, Hughes zaś musiał 
skapitulować przed mistrzem Co- 
chetem. Mogą też sobie wszyscy 
wyobrazić w jakich humorach 
me ofiary się znajdowały. Boć 
przecież w tym roku ani jeden z 
Anglików nawet do półfinałów nie 
doszedł. 
Spotykam 
i zaczynam 
mówkę. 


najprzód Perry'ego 
| z nim ciekawą roz- 
Ciekawą dlatego, że ia 


imówię tak dobrze po angielsku, 


jak on po francusku 
sku (!). Zrozumieliśmy: się wkońcu, 
ale Anglik tak jest wściekły po 
porażce odniesionej. przed chwilą. 
że do wynurzeń wcale nie iest 


lub po pol- 


skłonny. 

Na szczęście zjawia się w tei 
chwili Hughes, który, jak wiem, jest 
znacznie rozmowniejszy. Po wy- 
jaśnieniu celu mej zaczepki, Anglik 
odprowadza mnie na stronę. 

— Wspomniał panu przed chwi- 
lą mój kolega, że nam nie wolno 
udzielać żadnych wywiadów, ale 
już chyba popełnię niesubordyna- 
cię i kilka słów panu powiem. Do 
Warszawy jedziemy wprost z P: 
ryża. Wyjeżdżamy w. niedzielę 
wieczorem, ale, że się na kilka go- 
dzin zatrzymamy w Berlinie, w:ęc 
ina miejscu będziemy dopiero we 
wtorek wieczorem. 

Mam takie miłe wspomnienia z 
ostatniego pobytu w Warszawie. 


Ł 


Nie Targoński, a Chwedoruk 


Grad dyskwalifikacji 


Epilog Wyścigu „Expressu Poranne- 
go“ miał miejsce na posiedzeniu Zarzą- 
du P. Z. T. K. dnia 2'b. m. Uchwałą 
Zarządu. zwycięzca wyścigu i zdoby- 
wca puharu Expressu Targoński, „został 
zdyskwalifikowany za niedozwoloną, w 
myśl regulaminu, zmianę koła. Protest 
został zgłoszony przez zawodnika Chwe 
doruka, (Mińsk Mazowiecki), który o- 
becnie zabierze kryształowy puhar Ex- 
pressu na przechowanie do roku przy- 
szłego. Wszyscy następni zawodnicy 
przesunięcj zostali o jedno miejsce bli- 
żej i w tych dniach nastąpi przez P. 
Z. T. K. zamiana nagród, które w tym 
celu mają być odesłane do Związku. 

Pozatem Zarząd P. Z. T. K. zdecy- 
dował ukarać miesięcznem  zawiesze- 
niem w prawach sędziowskich pp. Kie- 
rowników wyścigu szosowego kpt. Ko- 
z.ckiego i Szymczyka — za niewyco- 
fanie z szosy motocykla z wózkiem fa- 
brykanta rowerów p. Kamińskiego, któ- 
ry wiózł zapasowe koła, sędziego Cz. 
Gzeszko — za niezameldowanie po po- 
wrocie z szosy o żamianie koła przez 
Targońskiego sędziemu głównemu M. 
Oiłowskiemu, mimo tego, że był naocz- 
nym Świadkiem naruszenia regulaminu. 


w św:ecie kolarskim 


kiewiczowi Zarząd udzielił nagany za 
to, że był również świadkiem zmiany 
koła i nie złożył o tem raportu sędzie- 
mu głównemu. i 
Pozatem Zarząd postanowił przepro- 
wadzić dokładne i szczegółowe  śŚledz- 
two, w celu wykrycia sprawcy hanie- 
bnego i godnego największego napięt- 
nowania faktu rozrzucenia na. ścieżce 
między Modlinem,. a Serockiem kilku 
pudełek stalowych pinesek.. których o0- 
fiarą padło 30 proc. zawodników. (mor.) 
Drużyna czwórkowa WTC zaczęła 
już trenować i osiaga 5 minut, 8 .se- 
kund na 4.000 mtr. W skład drużyny 


olimpijskiej wchodza: Włodarczyk, Po |. 


pończyk. Bryszke. 
czyk i J. Lange. 

Mistrzostwa torowe. Warszawy na 
dystansie 1.000 mtr. i 50 klm. odbędą 
się na Dynasach 12 czerwca r. b. Star 
tować będą wszyscy zawodnicy wart- 
szawscy z Assad-Bahadorem, Fajdo. 
Frączkowskim.  Lafery, Wiłodarczy- 
kiem. Popończykiem. L  Turowskim. 
Targońskim, Stahlem. Drańko. Brysz 
ke. Oleckim. Panakiem na czele: 

Do zarządu -PZTK na mieisce cza- 
sowo nieobecnych p. J Bednarskiego 


Wisznicki. Szym- 


Kto nie zobaczy zawodów w sobotę 11 czerwca 
godz. 8.15 wiecz. 


RAN _ 


nasza sława 


stadjon „,LEGJI* 


VOLKMAR 


mistrz Niemiec 


ten nigdy nie bedzie miał wyobrażenia o prawdziwym 


"sporcie b 


Bilety już do nabycia w Orbisie Marszałkowska 98 


okserskim 


że niezmiernie się cieszę, że ją za 
kilka dni znów zobaczę. Dla mo:ch 
kolegów. kraj wasz iest zupełnie 
nieznanym. 

— W jakim składzie jeśli wo!rnov 
wiedzieć, będą panowie grali?“ 

— W singlach Perry i Lee, w 
doublu ja i Perry. Zastrzegam się 
jednak, że nasz kapitan w ostatniej 


cyzię. 

—, „A co Pan myśli o ostatecz- 
nym. rezultacie? . 

— Tyle słyszałem 0 „sukcesach 
Tłoczyńskiego i  Stolarowa. któ- 
rzy pewno będą Polskę w grach 
pojedyńczych reprezentowali, że 
wynik doprawdy- trudno mi' iest 
przewidzieć. Sadzę jednak, że wy- 
grać powinniśmy napewno. SzkG- 
da. że naszego rekonwalesceitu 
Austina nie możemy Polsce poka- 
zać. Myślę jednak, że Lee z po- 
wodzeniem go zastapi. 

Na nieszczęście -zajeżdża wspa- 
niała limuzyna, z której jakaś nie- 
cierpliwa miss, przywołując Hug- 
hesa, przerywa naszą pogawędkę. 
Żegnam wobec tego svmpatvcz- 
nego. Anglika. dziękując za wiado- 
mości, któremi był łaskaw podzie- 
lić się ze.mną. ; 
| 


"Jan Czyżewski. 


| 


'-—— | ‚COCHET T BRUGNON 
dowiedli, że ciągle jeszcze są. nie. do, 
pobicia dla. par. europejskich. 


chwyta "Bator: posyłając: piłke *naf z 


chwili: zmienić może jeszcze de- 


| ce, Z. Bieliński. 


bramkę, gdzie na linii odbija ja Mau 
rer. 

Herta prowadzi iuż tylko 5:4, 
Garbarnia nie ustepuje z przedpola, 
wyrównanie wisi w powietrzu. Ma 
żliwość realizacji likwiduje gwiz- 
dek końcowv sędziego. 


„DR HADŻI 
Jugosłowiańskiego 
Olimpijskiego i wielki przyjaciel Po- 


prezes Komitetu 


laków. 


W zwiazku z konkursem na 
najlepsze odpowiedzi z dziedziny 
oszczędności, ogłoszonym w r.b. 
przez 


pP. K. ©. 
nadesłano Przeszło 


4000 odpowiedzi. 


Prace te zostały szczegółowo 
zbadane przez specjalną komisie. 
Za nailepsze odpowiedzi nagro- 
dy przyznano jak nastepuje: 


Zł. 500. p. M. Dziubanówna, 
Rybnik: 

Po zł. 250. pp. M. Kostryń- 
ska, Warszawa i J. Rużycki, 
Lwów. ` 

Po.zł. 200. pp. A. P. Habina, 


Warszawa. E. Piórecki. Myśle- 
nice. L. Łukaszewicz. Warsza- 
wa. J Pelczar . Wróblik-Szla- 
checki. M. Tomaszewski. Borki-. 
Wielkie. . 

Po zł. 100. pp: T. Pvtrus. Ła 
zy. T. Wielobób. Ulanów. J. Pu- 
hacz. Biała-Podlaska. J. Woijty- 
na, Warszawa. J. Machnikowski, 
Warszawa. S. Mitkowski Kra- 
ków. Fi Szejnbaum. Warszawa, 
S.. Zyber. Leszno. J. Rvt. Libiąż- 


|Małv. M. Masłow. Oździutycze. 


Po zł. 50. p. p. A. Gruza, 
Brzeziny. J Nyka; Poznań, T. 
| Reroń. Warszawa. W. Rydzkow 
¿Ski. Lubichowo, J. Skiba. Mako- 
szowy. S. Cichala. Puck. S Sto- 
kowski. Janków A- Tvchowski, 
iGdynia. W. Płotnicki. Bereźne, 
„R. Lorens. Radom. W. Nagel, 
Gidynia, A. Wardeński Biskupi 
Koło. W. Kono- 
packi. Białvstok M Dubrowski. 
Nieśwież, M. Ferber. Bełchatów, 
J. Warzecha. Równe. R. Stemle- 
równa. Warszawa. S. Grabiński, 


Pszów, L. Mokrocki. Wilno: 


Wymienione nagrody zostaną 
dopisane do książeczek oszczę- 
dnościowy.ch osób  nagrodzos 
nych. 


T. SEMADENI 


LIGA PIŁKI WODNEJ 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sroda, 8 czerwca 1932 ©. - 


(Kwestia zmiany systemu rozgry |via, AZS. warszawski i Unia po- |wchodzą do Ligi wszystkie te dru- 
wek piłki wodnej była w Polskim |znańska mają do tego bezsprzecz- |żyny w liczbie 6; rozgrywek o wej 


Związku Pływackim od dłuższego 
czasu przesądzona. Uznano jedno- 


głośnie, iż jedną z głównych przy- | 


czyn słabego rozwoju piłki wod- 
nej w Polsce jest właśnie to, że 
zbyt mało jest spotkań międzyłklu- 
bowych, zwłaszcza między kluba- 
mi różnych okręgów. AZS i Ma- 
kabi krakowska, dwa dotąd najsil- 
niejsze kluby w Polsce walczyły 
zaledwie raz do roku. Liczenie na 
inicjatywę prywatną klubów całko 
wicie zawiodło. 

To też Zwiazek doszedł do wnios 
ku, iż jedynie przymus mistrzow- 
ski zdoła skłonić klubv do ruchu i 
pracy. Nowy system wprowadzi 
gry o mistrzostwo rozrzucone po 
całym sezonie i po kilku miastach 
Polski. Rozciągnie on zainteresowa- 
nie wynikiem tych gier na 3 blisko 
miesiące, zmusi kluby do mobilizo- 
wania swych sił nie, jak dotad, raz 
do roku, lecz w ciągu całego lata. 

Przejście jednak ze starego sy- 
stemu oszczędnościowego na nowy 
system, przez analogję z piłka noż- 
ną zwany ligowym, jest szczegól- 
nie cieżkie w dobie obecnego kty- 
zysu. To też z konieczności w roku 
bieżącym 1932 musiano wybrać for 
mułę przejściowa, która z iednei 
strony liczyć się musi ze względa- 
mi finansowemi, z drugiej zaś stro 
ny rozwiązuje delikatna kwestię 
wyznaczenia pierwszych wybrań- 
ców do tej „Ligi“ water-polowei. 

W r. 1932 zachodziła poważna 
kwestja co do tego, kto ma wejść 
do pierwszej Ligi. Makabi. Craco- 


W mistrzostwie drużynowem Pol- 
ski w tennisie Pogoń (Lwów) poko- 
nała Sokół w Stanisławowie w sto- 
sunku 7:0. Wyniki: Stenzeń (P.) — 
Czarkowski 6:4, 6:2, Stenzel — Bur- 
mat 6:2, 6:2, Chlipalski — Czarkow- 
ski 6:0, 6:3; Chlipalski — Burnat 6:3, 
6:2; Bystrzonowska — Niemczewska 
8:6, 8:6; Kustanawicz. Stenzel —Czer 


kawski, dr. Raczyński 6:3. 4:6, 7:5. 
Bystrzanowska, Kustanowicz — Brul 
kowska, Mołodecki 6:1. 6:4. 4 

HOP (Poznań) pokonał Stellę 


Gniezno) 4:3. Wyniki: Gorosiewicz 
(St) — Królikowski 3:6. 4:6; Bock 
(St.) — dr. Mochnacki 6:3. 2:6, 5:7; 
Jarosiewicz (St) — dr. Mochracki 
4:6, 8:6, 6:1: Bock (St. — Królikow- 
ski 6:1, 6:2: 
na 8:6, 6:3;  Dzianotówna. E 
wicz (St.) — Zimna. Kuszewśki 2:6, 


6:2, 8:10: Jarosiewicz. Świniarska 
SH ŻA Kuszewski, Jagodziński 1:6, 
8:6. 7:9. 
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ÓŻNYC 
WYCIECZKOWE 
iOBOZOWE 


Tkaniny brezentowe surowe 
i impregnowane. 
Tkalnia, fabryka plandek i namiotów 
ZEMSZ i S-wie 


Warszawa 


Dzianotówna (St.) Zim- | 


NAMIOTY] 


Ą | Metal — Jutrzenka 3:2, Mistrz kl. B. 


p „prawo z tytułu uzyskania 4 
miejsc w mistrzostwie zeszłorocz- 
nem. A liga zasadniczo ma liczyć 
4 kluby. Natomiast Hakoah i E. K. 
S. Katowice, które w roku zeszłym 
w mistrzowstwach udziału nie bra 
ły, są motorycznie lepsze od Unii. 
Sprawę rozwiazano w ten sposób, 
iż w roku przejściowym 1932 r. 


ście do Ligi z udziałem mistrzów o- 
kręgowych nie urządza sie na ra- 
zie, i tylko dwa ostatnie w tabel: 
automatycznie z Ligi wypadaią. 
Ze względu na wyjatkowo dużą 
liczbę klubów ligowych i na wyiąt 
kowo ciężki rok kryzysowy, roz- 
grywki ligowe w r. b. nie bedą od 
bywać się systemem normalnym. 


Przedewszystkiem więc przeciwni 
cy grać będą ze soba tylko po ra- 
zie, a nastepnie mecze nie bedą od 
bywać się każdy w innym termi 
nie, lecz beda nieco skoncentrowa- 
ne. W terminach osobnych odbedą 
się mecze lokalne: Makabi — Cra- 
covia, i E. K. S. — Hakoah, iako nie 
powodujące kosztów. oraz mecz 
Unia — AZS. Pozostałe spotkania 
odbywać się będa w trzech małych 


turniejach. Turnieje te obeimować 
będa po 4 kluby, odbywać sie będą 
w soboty i następująe po nich nie- | 
dziele, jak nastepuie: Abp 
a) turniej Krakowski: przejeżdża 
E. K. S. i Hakoah z Biełska: 9 lipca: 
gra Hakoah — Makabi. EKS — Cra 
covia; 10 lipca: gra Hakoah — Cra 
covia, Makabi — EKS. i 
b) turniej śląski odbedzie sie 16 i 
17 lipca w Katowicach lub Bielsku. 


Na boiskach całej Polski 


Grudziadz. GKS 
(Bydgoszcz) 1:1 (1:0). Mistrz kl A. 
Zawody interesujace. Obie drużyny 
nie wykorzystały wielu sytuacyj pod- 
bramkowych. h 

GKS (Toruń) pokonał w koszyków 
ce Olympie 31:14. Olympia — Gryf 
(Toruń) 56:20. 

W zawodach lekkoatletycznych 
| Gimnazialnego K. S. Orlęta padły na- 
stępujące wyniki: 800 mtr. Kwas 
2:21.2: kula— Kemert 961: dysk 
Kwiatkowski 28.85; oszczep — Kisie- 
lewski 152: wdal — Marszewski 578; 
tyczka — Gierych 270. 

Walne zebranie Pom. O.Z. Boks. Od 
było się w obecności przedstawicieli 
Gedanji, Polonii (Bydgoszcz). Gryfu 
(Toruń), miejscowego GKS-u 1925, O- 
lympii i Sokoła. 

Po sprawozdaniu, które wykazało 0- 
żywioną działalność ustępującego za 
„rządu, wybrano ponownie prezesem 
p. Bączyńskiego, | wiceprezesem kpt. 
Laurentowskiego (Toruń), II wicepre 
zesem p. Łodygę. sekretarzem i prze 
wodniczącym wydziału sportowego 
(ponownie) p. Licka, skarbnikiem P. 
Jureczko, kapitanem sportowym p. 
Felskiego, przewodniczącym wydzia- 
łu spraw. sędz. p. prof. Dydę i sekre- 
tarzem p. Chudarza. j 

Białystok. Mistrzostwo siatkówki 
zdobyła Jagielonja, bijąc HKS 23:17 i 
ŻKS 28:24: ŻKS — Makabi 30:17, 
HKS — ŻKS 30:15: Ognisko — ŻKS 
24:18; Ognisko — Makabi 30:14. Pa- 
nie: Jagiellonja — ŻKS 28:26. 

W zawodach lekkoatletycznych 
szkół średnich wvyniki byłv następują 
ce: Trójbój, sztafeta 4x100 1 4x400— 
Gimu. Zygmunta Auzusia 45.9 i 3:48; 
siatkówka: Gimn. Z Augusta — Szk. 
Rzemieśnicza 27:12; Koszykówka: G. 
im. Marsz. Piłsudskiego — Gimn. Z. 
Augusta 23:6. 

W biegu eliminacyjnym 3 klm. 
Strzałkowski osiągnał 9 m. 14 sek, 

Radom. RKS — Reprezentacja kl. 
A 1:0. Gra nudna. mistrz zwyciężył 
zasłużenie. choć grał pod koniec w 
dziewiątkę. Bramkę zdobył Mąkosa. 
Repr rezerw. ki. A — Repr. kl. B 4:2. 
Jutrznia—Procli (Zagożdżon) 0:0. 
Tarnów. Tarnovia Jutrzenka 
6:0.. Bramki zdobyli B Pirvch (3) i 
Piechnik (3). - Makabi — Samson 7:1. 


1925 -— Polonia 


I 


Bramki zdobyli: Kozioł. Woźniak i 
Bryg, dia Jutrzenki — Haber i Faige- 
baum. Po meczu sympatycy Jutrzen- 
[ki pobili sędziego p. Grima, ŻMS — 
'BKS 2:1 Mistrz kl. B. 
Mistrzostwa lekkoatletyczne Tarno- 
(wa przyniosły wyniki: 100 i 200 mtr.: 
Gross 12 i 25. 400 mtr. — Niezgodzki 
|58: 800 mtr, — Srebro 2:19: 1,500 m. 
Stec 4:30; wdal — Niezgodzki 627; 
wwyż — Jeż 154; kula — Jascewicz 
959; oszczep — Syvrek 45,30: dysk — 
Brochocki 25.90: 4x100 Metal 50 sek. 
Częstochowa. Częstochowa — Kra- 
ków 3:2 (1:2). Częstochowa zasilona 
| trzema graczami Warty  zawierckiej. 
Zawody były ciekawe i ładne. Z Czę- 
| stochowy wyróżnił się Uliański w 
bramce. Sędziował p. Meier — dobrze. 
Skra — Turyści 3:0. Brygada — War- 
| ta 5:1. Gry sportowe: siatkówka mę- 
ska: ŻTGS — Warta 30:13, Victoria — 
HKS 30:6, Brygada — Turyści 30:11. 
Koszykówka mięska: Victoria — HKS 


Bielsk. BBSV — Hakoah 3:2. Gra 
otwarta. Z BBSV wyróżnili się Rol 
nik, Wyporek i Lober. w Hakoahu — 
Hónig. Bramki — Rolnik (2) i Hu- 
szak; dla Hakoahu — Borosz i Par- 
nes. BBSV — Chorzów 3:3. Bielu- 
czanie byli lepsi. Bramki dla BBSV 
— Rolnik (2) i Huszak. Diana (Kato 
wice) — Hakoah 2:0. Hakoah lekce- 
ważył przeciwnika. 

Sambor. Betar (Drohobycz) —Dni 
ster 1:1. Korona II — Junak (Droho- 
bycz) 6:1. Korona II — Strzelec 1:1. 

Suwałki. Makabi Jagielonia 
(Białystok) 1:1. Mistrz. kl. A W 
pierwszei połowie Makabi miała prze 
wage. 

Gniezno. Olympia — Stella 
Mistrz kl. B 

Stanisławów. Rewera — Old Boy 
(Lwów) 0:0 Atak Rewerv grał b. 
słabo. Goście bez Garbienia. Batscha 


4:3. 


i Szabakiewicza. Prołom — Hakoah 
2:0. Rewera II — Górka 3:2. Dror 
(Kołomyja) — Jedność 2:0. 

Admira — Rewera H 7:2. Jedność 
— Prołom 1:0. Bystrzyca — Makabi 
1:0, „Raz Dwa Trzy“ — Ruch 7:1. 

Łuck. PKS — WKS 4:1. Mistrz. kl. 
A. WKS gral poniżej formy. W PKS 
wyróżnił się atak oraz bramkarz. Has- 
monea — Amatorzy (Włodzimierz) 3:2. 
Mistrz. kl. B. Gra żywa i ofiarna. Ha- 
poel — Strzelec 3:0 w. o. z powodu 
pobicia sędziego Finkelszteina. Kadi- 
mah — Jutrznia 2:0. WKS H — PKS II 
3:0. Zwycięstwa zasłużone. 

Równe. Sokół Hasmonea 1:0. | 
Mistrz. ki. A. Pierwsza tegoroczna po- | 
rażka Hasmonei. WKS — PKS 1:0. 


mistrz. kl. A. Metz przerwany na 11| 
min. przed końcem z powodu ulewne- 
go deszczu. W mistrz. kl. A nadal pro- 
wadzi Hasmonea przed WKS-em. 


| 


W wyścigu otwarcia sezonu, urządzonym przez Polski Klub Motocyklowy 


motocykl p EXCELSIOR‘: 250 cm. 


zdobył I miejsce w swojej kategorji 
i zajął w ogólnej klasyfikacji, na 14 startujących maszyn 
3-cie miejsce 


meee Z ZOO ZZ Z R 


| znow 


Przemyśl. Polonia — Resovia 3:2. 
Goście przegrali miezasłużenie; byli 
lepsi techmicznie i taktycznie. Atak 
Polonii ciągle jeszcze szwankuje. W 
przerwe meczu odbyła sie dekoracia 
graczy, za 10-letnią grę w barwach 
klubu. Odznakę otrzymali: kpt. Com 
plak, Hubariw, Szwarc, Duda, Ekert, 
Grzesiak. Kwiatkowski Il Radwański 
i mir. Dobrzański. 

17 p.p. (Rzeszów) pokonał KS 28 
6:0 przegrał z Hagiborem 0:3. Polo- 
nia Il — San 1:0. Polonia II — Czu- 


waj 3:1. Siuda zdobył trzy bramki. 
Włocławek. Makabi otworzyła se- 
zon pływacki zawodami, w których 


wyróżniły się Rubinsteinówna. Złotnic- 
ka, Ferszt i Bornstein. Makabi Ib — 
Cuiavia Ib 1:1. Gwiazda — Cuiavia 1:0. 
Mecz przerwany z powodu deszczu. 

Kalisz. Prosna — KKS 7:1. Makabi — 
Ognisko 3:2. Prosna — Strzelec (Sie- 
radz) 4:1. W klasie C: Legia (Wieluń) 
— ŻKS (Sięradz) 4:1. 

Chełm lub. Reprezentacia Chełma 
— 7 pp. Leg. Il 2:1. Reprezentacja 
miała przewagę. zwlaszcza po prze- 
rwie i wygrała zasłużenie. Bramki 
dla zwycięzców: Engel i Erlich, 7 p.p. 
Leg. — 43 p.p. (Dubno) 4:2. Gra cie- 
kawa i szybka. Na wyróżnienie u 
zwycięzców zasługuje Węgrzyniak, 
Marciniak i Koczemba. Bramki: Pa- 
wlus i Marciniak. 

Siedlce. Z okazji 10-lecia Lub. O. Z. 
P. N. odbyły się mecze towarzyskie: 


9 pac. — Gwiazda. 14:0 (5:0). Gra 
na jedną bramkę. 22 pp. I b — Strzelec 
3:3 (1:1). Gra bardzo ciekawa. 


Bramki strzelili dla 22 p. p. Marciu- 
kowski, Biarda i Skorupko, dla Strzel 
ca — Rajewski (2) i Major. 

Grodno. W mistrz. kl. A. ambitna 
drużyna białostockiej Makabi pokona- 
ła Cresovię 2:0, a 76 p. p. po ładnej 
grze zwyciężył miejscową Makabi 2:0. 
W mistrz. kl. B. rezerwa Cresovii po- 
konała rezerwę Kraftu 8:1. 

Mecze koszykówki: Makabi — Be- 
tarja 63:8. Szkoła Rzemiosł — Tar- 
but 39:10. Szomryja — Kraft 30:0 va! 
kower. 

Tarnopol. — Janina (Złoczów) 
Kresy 3:2, mistrz. kl. B. Bramki 


dla 


Jehuda — Sokół (Czortków) 3:0, prze- 
waga Jeliudy. Bramki: Denker (2) i 
Katz I (1). Gordon — RKS (Brzeża- 
ma 3:0, w:0. Podilla II — Jehuda II. 

Gostynin. W szosowym wyścigu 
jewski 40:40, 2) Marciniak 41:00, 
Ciesiołkiewicz. Towarzyski mecz pił- 
karski Hapoel (Płock) — Concordia 
(Gostynin) 13:3 (5:2). U drużyny go- 
stynińskiej słaby bramkarz. 

Jarostaw. Ognisko — Ruch (Prze- 
myśl) 7:1 (3:1). Mistrz. kl. B. Go- 
ście przedstawili się jako drużyna sła | 
ba. Bramki dla Ogniska: Śmietana 
(5). Tyszarski i Nieżalitowski, dla go- 
ści Thier. 

Rzeszów. Tamovia (Tarnów) — Bar 
kochba 6:2 (3:1). Bardzo ładna gra 
Tarnovii. Ognisko II (Jarosław) — 
S. M. P. 10:2. Mistrz. kl. C. Resovia 
komb. — 22 p. a. p. 4:2 

Gdańsk. Gedania — S. C. Preussen 
5:4 (5:2). Drużyna polska grała do- 


3) 


Kresów: Jaremski i Nalepa z karnego. i p 
Wytwórnia sportowa” 


kolarskim (20 km) zwyciężył Mikoła- | 


Gośćmi sa AZS iUnia. Jednego dnia 
grają AZS. — EKS. i Unia — Ha- 
koah następnego dnia AZS — Ha- 
koah EKS — Unia. i 

c) turniej warszawski odbędzie 
się na tydzień przed zawodami 
głównemi o Mistrzostwo Polski. t. 
j. 6 i 7 sierpnia. Bedzie to „clou“ ca 
łych rozgrywek, faktyczny finał, 
między najsiłniejszemi drużynami. 
Gości tym razem jest trzech: Maka 
bi — Unia, nazajutrz Cracovia — 
Unia i prawdziwy finał AZS — Ma 
kabi. f IR 

Pozostałe mecze „pojedyńcze“ od 
będą się w osobnych terminach, 
przyczem Unia grać bedzie z 
AZS'em na dzień lub dwa przed 
turniejem warszawskim. Przy sy- 
stemie tym, jako oszczednościo- 
wym, niektóre z „miast ligowych" 
— a więc Poznań i iedno z miast 
śląskich nie zobacza u siebie rozgry 
wek water-polowych o mistrze- 
stwo Ligi. 

Dość drażliwa iest jeszcze kwe- 
stja finansowa. O ile bowiem tur- 
niej krakowski deficytu w żadnym 
razie przynieść nie może. turniej 
warszawski zaś, mimo wielkich 
kosztów sprowadzenia aż trzech 
drużyn, ma wszelkie szanse pokry- 
cia swych kosztów wobec zaintere 
sowania tym sportem w Warsza- 
wie, o tyle turniej Ślaski, dość kosz 
towny, przedstawia się zgóry jako 
deficytowy. 

Nie ulega jednak watpliwości iż 
ten ostatni szkopół stojący na prze- 
szkodzie wprowadzeniu w życie Li 
gi water-polowei uda sie Polskie- 
mu Związkowi Płvwackiemu mimo 
ciężkich czasów usunać. 


Bydgoszcz. Zawody Sokole Okre- 


l gu V przyniosły następujące wyniki: 


100 m. — „Zimecki* 11.8, 200 m. — 
Wicherek 24.9, 400 m. -— Kruszona 
58.2, 800 m. — Pawłuszyn 2:14, 1500 
m. — Kaźmierczak 4:45, 3000 m. — 
Kuligowski 9:46,8, Skok w wyż: 
Majtkowski St. 156, Skok wdal: — 
Bzdański 582, Skok o tyczce — Mait- 
kowski St. 330. Trójskok — Bzdański 
12.00, Kula: Hildebrandt 11.38. Dysk— 
Pawlewski 34,47. Oszczep — Mikrut 
Wł. 61.21 (rekord Pomorza). Młot: 
i Kiełpikowski 33.71 m. 

Panie 60 m. — Baumgartówna 8.2 
(rekord Pomorza wyrównany). 2) 
Książkiewiczówna 8.3, 100 m. — Baum 
gartówna 13.9, skok wdal — Książkie 
wiczówna 428 m., skok wwyż — Kier- 
nikowska 125 m., Dysk — Książkiewi- 
czówna 27,31 m. 

Mecz tennisowy B. K. S. — T. K. W 
(Toruń) przyniósł zwycięstwo bvd- 
goszczanom w stosunku 15:10 pkt. 
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Wynik był trudny do przewi- 
dzenia. Można było z dużą do- 
zą prawdopodobieństwa wymie 
nić nazwiska biegaczy, którzy 
ukończą bieg na pierwszych 
dziesięciu a1niejscach. Lecz 0 


Nowela lekkoatletyczna 


siłku į wielkiej wytrzymałości. 
— Niech pan mi teraz powie, 
jak się przedstawiają szanse na 
szej drużyny? 
— Szanse są minimalne, eksce 
lencjo. Wobec pewnych zatar- 


zwycięstwie decydowała SUmajgów organizacyjnych, drużyna 
punktów zdobytych przez Sze-|polska w tym roku startuje w 
ściu biegaczy każdego narodu.| składzie osłabionym. Jako pew- 
A nawet największy prorok spor|ne curiozum należy podkreślić 
towy, nie mógł przewidzieć, jak | udział w biegu osiemnastoletnie 
się podzieli miejscami dziewięć |go chłopca. który biegnie wogó 


dziesięciu czy stu biegaczy po-|le dopiero drugi raz w życiu. 


za tuzinem asów. Brakowało 
do tego danych porównawczych. 
W loży dyplomatycznej am- 
basador Rzeczypospolitej słu- 
chał wyjaśnień młodego sekre- 
tarza. specjalisty w sprawach 
sportowych i paryskiego kore- 
spondenta Echa Sportowego. 
— „w razie równości punk- 
tów u dwóch lub więcej czoło- 
wych drużyn. o zwycięstwie de 
cyduje miejsce pierwszego Za- 
wodnika każdej drużyny. Dy- 
stans biegu wynosi około czter- 
nastu kilometrów trasy dość róż 
norodnej. bo obfitującej w spad 


ki, wzniesienia i naturalne prze-| 


szkody terenowe: Jest to bieg 
ciężki, wymagający dużego wy 


— Niemożliwe?! 

— Fakt niestety. W ostatniei 
| chwili drużyna nasza została 
wzmocniona przez jednego z naj 
lepszych obecnie naszych biega 
czy, Łuszczaka, który uprzednio 
¡nie został, dla niezroumiałych po 
|wodów. wstawiony do reprezen 
tacji. Zastąpił on jednego z bie- 
gaczy, który zachorował. W naj 
lepszym wypadku możemy  li- 
czyć na trzecie miejsce w klasy 
|fikacjj drużynowej. 

— Proszę pana. co to za ta- 
blica ustawiona tam na wzgó- 
rzu? 

— Ta tablica, ekscelencjo — 
jest to ostatni wyraz techniki in- 
formacyjnej na wielkich zawo- 


dach sportowych. Olbrzymich 
zaiste, rozmiarów. posiada trzy- 
naście pól, odpowiadających ilo 
ści startujących narodów. Nad 
każdem polem. w koleiności alfa 
betycznej wypisane są nazwy 
państw, czytelne z trybun bez 
wytężanią oka, zaś z dalszyci 
iniejsc przy pomocy lornetek. 


Allemagne, Angleterre. Bel- 
gique i t. d. 

Otóż ta tablica bozwoli nam 
Śledzić przebieg walki czoło- 


wych zawodników biegu na ca- 
łej trasie. nie ruszając się z miei 
sca. Posiada ona urządzenie, 
dzięki któremu pod nazwami 
państw, będą automatycznie wy 
skakiwały numery. oznaczające 
miejsce zajęte w danei chwili 
przez czołowego zawodnika da- 
nego narodu. [Informacje te bę- 
dą uzupełniane przez megafony. 
Na parę minut przed przyby- 
ciem pierwszego zawodnika na 
metę, wszystkie liczby z tablicy 
znikną j będą wyskakiwały w 
tej kolejności. w jakiei zawodni- 
cy przybywać będą na metę, Bę 
dziemy zresztą widzieli tych 
przybywających — lecz tablica 
ustali odrazu wynik i zwyczaj- 
ne dodawanie tych liczb. pozwo 
li nam. w trakcie przybywania 
dalszych zawodników  orjento- 
wać się w szansach walczących 
drużyn. 

— Wie pan. że to doskona- 
łe? A ile punktów trzeba ze- 
brać, żeby wygrać? 


Sekretarz uśmiechnął się zlkiem dalekiem miejscem. Bo to 


ledwie dostrzegalną pobłażliwo 
ścią. 

— To zależy. W każdym 
bądź razie trzeba mieć przy- 
najimniej o jeden punkt mniej, 
niż inne drużyny. 


— Jeden punkt więcej — 
chciał pan powiedzieć? 


— Nie, mniej, gdyż sumuje 
się miejsca zawodników w ko- 
lejności ich przybycia... 

— Uwaga! Ruszają! 

Kolumna biegaczy  drgnęła 
na pierwsze słowa komendy 
startera. Huknał strzał i bieg 
się rozpoczął. Biegli szeroką, 
żużlową trasą przed trybuna- 
mi. Równa, w chwili startu czo 
łowa linja biegaczy zaczęła się 
wyginać i strzępić. Na prawem 
skrzydle widać było czerwone 
koszulki Polaków. Po chwili 
wpadli w bramę wyjściową po 
między dwie ściany publiczno- 
ści. Zniknejli. 

Ambasador potarł czoło i za- 
palił cygaro. 

— Chciałbym. żeby nasi wy- 
grali — rzekł do sekretarza, 
który zdradzał oznaki zdener-| 
wowania. — Teraz wyniki spor 
towe dużo znacza — nawet w 
polityce. ( 

— Ktoby tego nie chciał, Ek- 
scelencjio — uśmiechnał się bla- 
do sekretarz. — Ale to niemo- 
żliwe. Wygrają Francuzi przed 
Anglikami. Oby nam tylko nasi 
chłopcy wstydu nie zrobili, ja- 


ziemię schować. niż słuchać roz 
maitych pobłażliwvch i kpią- 
cych uwag: — O, Polacy to 
dzielni chłopcy! Dzieisąte miej 
sce w ogólnej klasyfikacji? To 
nieźle — to całkiem nieźle! 

Ekscelencja 
tablicy: 

— Pan mówił. że tam trzyna 
rubryk. 


przyglądał się 


ście 


ście... 


— Czternasta rubryka: Aban! 


donnes — będzie zawierała nu- 
mery startowe tych, którzy 


Widze czterna- 


bieg przerwali, w koleiności ich 


odpadnięcią — wyjaśnił sekre- 
tarz. 


Nagle na tablicy z lekkim 
trzaskiem ukazały się cyfry. Je 
dynka pod rubryką: Niemcy, 
dwójka — pod rubryką Anglia, 
trójka i czwórką — pod rubry- 
ką Francia i piątka pod rubryką 
Jugosławia. Ambasador spoj- 
rzał pytająco na sekretarza, lecz 
zanim ten zdołał otworzyć u- 
sta, ochrypły megafon ogłosił: 

— Prowadzi Liiders (Niem- 
cy) przed Clarkiem (Anglia), 
Rochard'em i Mariveau (Fran- 
cia), oraz Jovanoviczem (Jugo- 
sławia). 

Tłum się poruszył, zahu- 
czał — okrzyki i komentarze po 
sypały się ze wszystkich stron. 
Tymczasem na tablicy wyskaki 
wały dalsze cyfry. Szósty był 
Włoch, siódmy Estończyk, ós- 


my znowu Francuz, dziewiąty 


człowiek potem radby się d 


Polak. dziesiąty Szwed. 

— Trzech Francuzów w pier 
wszej dziesiątce — rzekł sekre- 
tarz — nieźle się zapowiada. 

Oczy tysięcy widzów utkwio 
ne były w tablicę. W górnym 
lewym rogu liczba 172 — wska- 
zywała dystans, z którego otrzy 
mano meldunek. 

Białe nieruchome cyfry wpiia 
ły się w mózg. Minuty oczeki- 
wania dłużyły się jak lata. 

Wreszcie 112 zamieniło się na 
3. Wszystkie cyfry poczęły 
znikać z tablicy. 

— Meldunek z drugiego punk 
tu kontrolnego! — krzyknął ner 
wowo sekretarz. 

Jedynka wyskoczyał pod ru- 
bryką — Francia. Tłum zafalo- 
wał i buchnął szalonym okrzy- 
kiem radości. Drugi był An- 
glik, trzeci Francuz. czwarty— 
Jugosłowianin, piaty Polak. 

— Prowadzi Mariveau przed 
Clark'iem. Rochard'em. Jovano 
viczem i Sokołowskim  (Pol- 
ska). 

Szósty — Szwed. siódmy Nie 
miec, ósmy Włoch. dziewiąty 
Francuz, dziesiąty Anglik. 

rubryce „Abandonnes* — 
wyskoczyła liczba 32. Sekre- 
tarz rozwinął program, zawie- 
rający nazwiska biegaczy j ich 
numery startowe: 

F Hiszpan — stwierdził po 
chwili — ten się przynajmniej 
nie przemęczył. 


(D. c. n.) 


R. | — 


-i 


CEA iż: 


Prasa jugosławiańska o zwyciestwie Polaków 


Codzienna prasa jugosłowiańska po- 
Święciła b. dużo miejsca meczowi z 
Polską. Przeglad ten należałoby po- 
dzielić na przedmeczowy i pomeczo- 
wy. W zapowiedziach meczu wyczu- 
walo się wiele sympatii į serdeczności 
dla nas. Oto jak nas wita „Novosti 
Broj“: W nagłówku wielkiemi litera- 
mi w polskim języku: ` 

„Drodzy Bracia Polacy, najserdecz- 
nici, szczerze i po bratersku Was wi- 
tamy i życzymy abyście się dobrze 
czuli między nami. Wiele jest więzów 
Które nas i dzisiaj i zawsze łączą jako 
tiowarzyszów i prżyjaciół. Jesteśmy 
Braćmi Słowianami! A my na boiskach 
bardziej aniżeli inni nasi rodacy z Ju- 
gosławji i Polski odczuwamy te ser- 
deczne i braterskie więzy. albowiem 
w mas bije silniej tętno zdrowia i siły. 
Dlatego i nasze pozdrowienia są naj- 
bardzej radosne i braterskie. 

Witajcie nam Polacy, niech wam bę 
dzie tak przyjemnie u nas. jak nam 
iest miło kiedy jesteśmy u Was w pięk 
nej i szlachetnej Polsce! Czołem — 
Zdravo“ 

W dalszym ciągu „Novosti Broj“ 
podkreśla, iż w każdej gałęzi sportu 
Polska prześcignęłą Jugosławię. Szcze 
zólniej chwali naszych lekkoatletów, 
tennisistów i hokeistów. Jedynie w pil- 
te nożnej kwestja pierwszeństwą po- 
zostaje otwarta. I dla tego mecz za- 
grzebski będzie tak ważny. Rozegra 
się walka, która można nazwać vice- 
mistrzosbwem narodów słowiańskich. 

Przedmiotem szczególnej owacji pra 
sowej był Ciszewski, jego totografja 
znalazła się na czołowej stronie „Sport 
ski List“ opatrzona podpisem „polsko- 
jugosłowiański reprezentant". Jak 
wiadomo Ciszewski grał swojego cza- 
su w Pradze pożyczony w potrzebie 


Wyścig szosowy AKS 


W niedzielę, 5 b. m. przy pięknej po 
godzie odbył się w Jabłonnie Legjo- 
nowej 100 kim. wyścig AKS. Wystar 
tiowało 36 zawodników, skończyło 
tylko 19-tu. 

Do 40-go kilometra zawodnicy ja- 
dą zwartą grupą ij tu zaczyna się $c- 
ria ucieczek. W pierwszej grupię od 
rywa się Korwin-Piotrowski (zeszło- 
roczny zwycięzca tego puharu) z W. 
T. ©. Brymas (AKS), Cieniewski (W. 
T. C.), Konopczyńsk. (Świt) i Mat- 
czak (Tramwajarz), Druga grupa o 
(ALE: w tyle z Głowackim na cze- 
c. 

Na 30 kim. Cieniewski przebija gu- 
mę i traci 2 kilometry, Piotrowski cią 
gie prowadzi „czołówkę“,  kilkakrot- 
nie $róbuje odurwać się, lecz bezsku- 
tecznie, gdyż „ua kółku” jak koty 
przyczaili się Brymas i Matczak. 

Wreszcie kilometr do mety. Piv- 
trowski zrywa się do finiszu, lecz po 
krótkicj walce Brymas wychodzi na 
czoło a za nim Konopczyński. Pio- 
towski zaczyna rezygnować z pier- 
wszcgo miiejsca, jednak widząc, że Ko 
diopczyński zaczyna słabnąć, zrywa 
się jeszcze raz do walki, ponownie fi- 
niszuia _L..zajmuje. drogie. uiejsca.- tuż 
za Brymasem. 

W wyścigu tymi zdarzył się wypa- 
dek przez przygodnego kolerza, któ- 
rych na szosie w każdym wyścigu 
jest uiezliczona ilość. Ofiarą padi 
Jakubowski z W. T. C. boleśnie 
się tłukąc i doznając poważnego o- 
brażenia głowy. Należałoby zwrócić 
baczniejszą uwagę na t. zw. kibiców, 
którzy, jak w tym wypadku, jadąc z 
zawodnikami dla własnej ambicji, stwa 
rzają tego rodzaju wypadki. Organi- 
za b. dobra. 

Sędziował sprawnie sędzia P.Z.T.K. 
J. Maciejewski. 

Wyniki: 1) Brymas A. K, S. Czas 
3:04,18, 2) Korwin - Piotrowski W,T.C. 
czas 3:04,18, 3) Konopczyński W. Świt, 
4) Matczak -- Framwajarz, 5) Grze- 
lak A.K.S., 6) Górka A.K.S., 7) Gło- 
wacki A.K.S., 8) Dzięgielewski Prąd, 
9) Radke Świt, 10) Kowalski Legfa). 


ST. GCASKIEGO 


| Najmilszy najzdrowszy 
hotel Świata 


to namio! 

Na letnisku — campingu naj- 
przyjemniejszy czas spędzisz 
w namiocie „SPORTO“. 
NAMIOTY 2. 4, 8 i 12 osobowe, 


domkowe. zaopatrzone w okna 
j wentylatory. 
NAMIOTY sportowe i górskie 


2 
ŚPIWORY tvpów szwajcarskich 
i francuskich. 
PLECAKI turystyczne i górskie, 
TORNISTRY i a 
skie. 
WIATRÓWKI. Odizeż 
ska. etc. 
Wysokie gatunki, niskie ceny. 
Wyrób całkowicie krajowy. 


„SPORTO“ 


Warszawa. ul. Niecała 2, 
tel. 541-31. 


harcer- 


żeglar- 


13 osobowe. | 


p a 


l „S TART< Składnica 
am e S 


sportowa 


WARSZAWA CHMIELNA 26 
1EL. 293-95 


KOSTJUMY KĄPIELOWE 
weln. impregn od Zł 12.50 
Rakiety, piłki, pantofle 
tenn'sowe 
Cenniki wysyłamy bezpłatnie | 
b z 

tennisowe 


SIATK od 1 7 zł. 


s'atkówki od 4125 i bramk 


poleca wytwócnia „Linka“ 
Marszałkowska 135, tel. 746-<6 


z EA RIYNAN JA OWYE 


przez Jugosłowian i strzelił nawet | 
bramkę. Przed meczem zagrzebskim 
Ciszewski sobie żartował. iż przykro 
u deat grać przeciw „Swoim. 
eraz co pisze po m iało- 
grodzka „Polityka“. eń A 
dla Polaków szczęśliwa. Bramkarz 
polski, który nie robi wrażenia ruty- 
niarza międzynarodowego, grał z 
rzadko spotykanem Szczęściem, co nie 


ZZ 
Ł. K. S.-Łódź 3:2 


ŁÓWŻ, 5.6, Fel wi Dzień PZ 
przeszedł w Łodzi bez spóżja EN 
interesowania. Mecz ligowców ŁKS z 
reprezentacją kiasy A (3:2) wypadł 
zupełnie bezbarwnie i nie mógł zado- 
wolić publiczności. ŁKS wystąpił osła 
biony brakiem zawodników, których od 
dal reprezentacji Polski północnej. 

Początkowo klasa A ma przewa- 
zę, choć zaprzepaszcza pierwszą 0- 
kazię do zdobycia bramki, Voigt bo- 
wiem przestrzelił rzut karny. Powoii 
gra się wyrównuje, w reprezentacji jed 
nak Każdy zaczątek akcji rwie sję. Sła | 
bo gra Środkowa trójka napadu, spe-; 
cjainie Gertel, który nie wykorzystał | 
szeregu momentów podbramkowych. W. 
tej fazie gry wyróżniają się Sudra i 
Kudelski. Po zmianie stron gra jest o- 
twarta. Po pewnym czasie uwidocznia 
się przewaga reprezentacji, która pod 
koniec sjlnie naciera. Bramki dla ŁKS 
zdobyli Szałapski 2 i Feja 1, dla re- 
prezentacji Voigt i jedna z zamiesza- 
nia, którą zapisać należy na wspólne 
konto Nikla i Frankusa. W zespole li~- 
wowców słabo zaprezentował się Stan- 
ke. Dobrą grę pokazali natomiast Król 
i Szaławski. W reprezentacj; na wy- 
wóżnienie zasługują Sudra i Kudelski, i 
doskonały technicznie Kahan. Sędzia 
p. Bira słaby. 

ŁÓDŹ, 5. 6. — Tel. wł. — Interesu- 
jąco wypadł pierwszy w Łodzi błys- 
kawiczny turniej piłkarski, w którym 
wzięły udział zespoły Turystów, Ma- 
kabi, Widzewa i Hakoahu. Wyniki 
były następujące: Turyści — Hakoah 
2:1, Widzew — Makbi 0:0, Widzew — 
Turyści 1:0, Makabi — Hakoah 1:1, 
Turyści — Makabi 2:0, Widzew — 
Hakoah 2:0. W ogólnej punktacji zwy- 
ciężył Widzew 5 pkt. przed Turysta- 
mi 4 pkt. Makabi 2 pkt.. Hakoah 1 pkt. 


W mistrzostwach EL 
i 


Łodzi dla klasy C, zanotowano kilka 
dobrych wyników: Skok wdal Pawlak 
(Zjednoczone) 604, skok wwyż Bystry 
(Zjednocz.) 155, w oszczepie Kindwak 
(Zjednocz.) 44,02. w kuli Brykiert (So- 
kół Kalisz) 11,01, w biegu na 5 km. 
Krawczyk (Kruszender) 18:47,6. 

W Łodzi w 50 km wyścigu SZOSo- 
wym o mistrzostwo klubu Resursa, 
pierwsze miejsce zajął Pietraszewski 


- APRZEGLĄD SPORTOWY  Stoda, 8 czerwca 


iest powszednie w grach międzypań- 
stwowych. Martyna był doskonały, 
partner jego nieco słabszy. Pomoc nie 
wybijała się specjalnie, ałe podobała 
się nam z powodu solidnej i ofiarnei 
gry, pomagała ona zarówno atakowi, 
jak i obronie. Najlepsi w pomocy byli 
Wilczkiewicz i Mysiak. i 

Atak polski nie grał kombinacyjnie, 
operował prymitywnemi Środkami, a- 
le i te okazały się dostateczne prze- 
ciw naszej obronie. 

W ataku przedewszystkiem podobał 
się nam Ciszewski, był to iedyny na- 
pastnik, o skończonej technice. Ten 
znakomity technik był jednak osamot- 
niony. Nawrot b. dobrze wabił ciałem 
przeciwników i wyrabiał dużo pozycii. 

Indywidualnie Polacy są słabsi od 
wszystkich naszych graczy ataku, nie- 
widzieliśmy w ich ataku graczy tak 
pełnowartościowych jak Tjrnanic. Do- 
świadczenie jednak wykazało, iż roz- 
mach, zaciętość i wytrzymałość fi- 
zyczna. mogą wiele zdziałać, szczegól- 
niej jeśli szczęście sprzyja, 

Ta połowa stała obustronnie na ni- 
skim poziomie. Nasi grali bez syste- 
mu i dziwnie chaotycznie, nie było 
mowy o żadnej kombinacji w ataku. 
Najsłabszą częścią drużyny był nasz 
atak, tylko Tirnanic był dobry, a spe- 
cjalnie słaby był Lemesic. Lewa stro- 
na b. słaba. Vujanovic nie miał wogó- 
le okazji do strzałów. Zacevic był 
zbyt wolny, wypadł blado, coprawda 
zamało nim grano. 


Pomoc była stosunkowo lepsza od 


1032 N 


ataku, ale też słaba. Premer! był dobry 
destrukcyjnie, ale niedokładny w po- 
daniach ofenzywnych. Ralic zbyt de- 
fenzywny. Mamsic najsłabszy. Obro- 
na nasza była najlepszą, choć wykopy 
nie były zadawalniające. Nasi w I-ch 
30-u minutach Il-giej połowy doszli do 
kulminacyjnego punktu słabości. W 
ICE ponieśliśmy zasłużoną klę- 
skę". 


„Jutarnji List“. „Co do tego, że Pol- 
ska wygrała zasłużenie. niema dwuch 
zdań. Nie mieliśmy zaufania do zesta- 
wienia naszego składu. Nie rozumie- 
my, dlaczego kapitan związkowy nie 
wystawił identycznego składu, który 
grał z takiem powodzeniem w Hiszpa- 
nii i Portugalii. Atak był najsłabszą 
częścią naszej drużyny, kompletnie nie 
rozumiał się z pomoca. Atak nie u- 
miał utrzymać piłki, co spowodowało 
zbytnie obciążenie pomocy, która 
przedwcześnie spuchła. Najsłabszy był 
Lemesic. Tirnanic dobry w l-e] poto- 
wie, w ll-giei, wiedząc, że nie może 
polegać ua kolegach, grał zbyt indy- 
widualnie — zadużo driblował i gubił 
piłkę. Lewa strona zbyt mało praco- 
wała. W pomocy najlepszy Marusic. 
Premerl nadaremnie starał się wspo- 
magać atak. Ralic zbyt defenzywny. 
Obrona w I-ej połowie dobra, w Il-ziej 
spuchła į dorównała słabością pozosta- 
łym linjom. Nasi becy niedorośli jesz- 
cze do meczów międzynarodowych, 
ll-ga bramka została nam strzelona 
wskutek braku ich oswabadzającego 
wykopu. Spasic winien trzymać I-ą 


2 nagrody no 150 zł. 


Rozstrzygnięcie ostatniego konkursu I gowego 


Mimo - nieprawdopodobnycii 
wprost niespodzianek, zanoto- 
wanych w 9-ciu meczach ligo- 
wych z dnia 22 i 26 maja, 
wchodzących w skład naszego 
ostatniego konkursu piłkarskie- 
go, intuicja dwu naszych czytel 
ników odniosła w próbie tej 
wspaniały sukces. 

P. Kazimiera Niklasówna, Kra 
ków, ul. Madalińskiego 18 i p. 
Bunek Zuch, Chlebowice W., 
koło Lwowa dokazali rzeczywi- 
ście sztuki nielada, odgadując ta 
kie wyniki jak Warszawianka— 
Legja 3:2, Czarni — Garbarnia 
2:1, Warta — Wisła 8:8, Ruch— 
Pogoń 3:1 i t. d. 

Nagrodą za ów dar niemal że 


| jasnowidzenia, będzie dla wy- 
mienionych wyżej naszych czy 
„ telników otrzymanie po 150 zło- 
tych. przypadających dła nich z 
podziału premii.  ofiarowanej 
przez P. K. 0l. dla zwycięz- 
ców każdego koikursu, olimpii- 
skiego. 

Sumy 
zostaną w 


wspomniane wysłane 


sównę i Zucha adresem. 

Rzecz jasna, że wszyscy czy- 
telnicy, którzy w konkursie 0- 
mawianym odgadli po 8, względ 
nie 7 wyników, muszą, w myśl 

„regulaminu konkursów olimpij- 


| skicli... czekać szczęśliwszej o- 


l kazji na zdobycie premii. 


najbliższych dniach | zawodniku 
pod wskazanym przez p. Nikla- | Bramki strzelili 


bramkę. Nasi powinni sią uczyć ofiar- 
ności od Polaków,. mogli dać dużo 
więcej z siebie. 

A Polacy walczyli i z „głową i ogo 
nem”, grali wprost do celu, prymityw- 
nemi, lecz skutecznemi środkami. Du- 
żo lepiej wytrzymali od nas tempo. 
To jeszcze nasze szczęście, że atak 
Polaków był najsłabszą częścią druży 
| ny, bo moglo być z nami jeszcze go- 
rzej. Bramkarz i obrona polska naj- 
więcej się nam podobali. Pomoc ich 


Piłka we Lwowie 


LWÓW, 5.6. — Tel. wł. — Z okazji 
dnia PZPN, odbył się we Lwowie sze- 
reg spotkań piłkarskich. Na pierwszy 
pian wysunęły się zawody Pngoń — 
Czarni, zakończone zwycięstwem Po- 
goni 3:0 (1:0). Z powodu ulewnego de 
szczu, mecz rozegrano 2x30 minut. O- 
bydwie drużyny wystąpiły z gracza- 
mi rezerwowymi. W pierwszej poło- 
wie miała Pogoń znaczną przewagę, 
w drugiej gra więcej wyrówiiana. 
Bramki dla Pogoni zdobył Łagodny. 


Oldboy — Lechia 2:2 (1:1), Lechja 
wystawiła skład rezerwowy, również 
Oklboyom zabrakło kilku  wybjtniej- 
szych graczy. Bramki dla Lechii zdo 
byli Kopel i Kuncewicz, dla Oldboyów 
Szabakiewicz. AZS — Jutrzenka 5:1 
(1:1). Bramki dla AZS uzyskali Stup- 
nicki 2, Utt, Ulam, jedna samobójcza, 
dla Jutrzenki Laub. Sędziował Kmi- 
ciński, Ukrajna — Hasmonea 1:0 (1:0). 
łlasimonea z 5 rezerwowymi, Ukraina 
z dwoma. Mecz przerwano z powodu 
ulewy. Bramkę zdobył Gocki. Sędzio- 
wał p. Oiearczyk. Biały Orzeł — Re- 
kord 5:0 (2:0). Bramki zdobyli Petry- 
ło 2, Sobejko, Szlarb i Jabłoński. Sę- 
dziował p. Faust. 


W sobotę doszedł do skutku unie- 
ważniony w zeszłym tygodniu mecz 
bokserski pomiędzy Hasinoneą i repre 
zentacją klubów. Hasmonea wygrała i 
tym razem w stosunku 12:4. 


RADOM, 5. 6. — Tel. wł. — Legia 
— reprezentacja Radomia 8:0 (4:0). 
rLegja wystąpiła w składzie rezerwo- 
wym, w reprezentacji Radomia brali 
|udział gracze Czarnych i po jednym 
z ŻTGS, RKS i TUR-u. 
Przeździecki I (3), 
Skrzypek (3). Gabrysiak i Gburzyński 
po jednej. Wynik ten jest rezultatem 
ciągłej walki międzyklubowej. Czyn- 
niki, którym zależało na kompromita- 
cji barw miasta wpłynęły, żeby w re- 
prezentacji grało jaknajmniej graczy 
z mistrzowskiej drużyny RKS., W każ- 
dym razie wina całkowicie spada na 
kapitana związkowego p. Werkowi- 
cza. Sędzia p. Baudes. 


Jaki bedzie wynik meczu 


"Poelska-Angijao Puhar Davisa 


W numerze dzisiejszym za- 
mieszczamy ostatni już kupon 


upoważniający do głosowania w 
konkursie olimpijskim „Jaki bę- 
dzie wynik meczu Polska — An 
glja“ z racji meczu tennisowego 
o pular Davisa, który rozegrany 
zostanie w Warszawie na kor- 
tach W. L. T. K. w dniach 10— 
12 maia r. b. 

Mimo, że w rozegranych do- 
tychczas spotkaniach  tenniso- 
wych z Anglia. Polacy nie zdo- 
łali zdobyć nawet ani jednego se 
ta, walka tegoroczna zapowia- 


|da się wyjatkowo dla nas cieka 


wie i nie wyklucza nawet mo- 
żliwości zdobycia jednego czy 
dwu punktów. 

Tłoczyński, którego talent 
krzepnie i rozwiia się z każdym 
rokiem poczynił ostatnio znowu 
kolosalne postępy, a co najważ- 
niejsze, znajduje się dzisiaj rze- 
czywiście w doskonałei formie. 
Wyraża się to w niezwykle pew 
nem odbiciu piłki. która równo- 
cześnie zyskała na szybkości i 
na sile. ; 

M. Stolarow iest też groźny, 
mimo że mniej regularny, a więc 
bardziej nieobliczalny od _ mi- 
strza Polski. Jeśli jednak Stola 
row trafi na swói dzień i zaczną 
mu wychodzić zabójcze drajwy 
wzdłuż linij, będzie on grożny 
dla takich nawet asów rakiety, 
jak Perry czy Lee. 

Rzecz jasna — gra podwójna 
jest zgóry skazana na przepa- 
dłe. To też kierownicv związ- 


O każdej porze—przy każdej pogodzie najlepsze zdjęcia dadzą błony 


1 

j.i 
z 99 
| AW popularnym i praktycznym ro 
pomoże zachować w pamięci emocjonujące, miłe lub wesołe chwile. 


rozważnie, 
Tłoczyń- 


ku postąpili bardzo 
nie angażując w niej 


"skiego i rezerwując cały zasób 


sił tego ambitnego gracza na 
gry pojedyńcze. 

Zresztą wysoka obecnie forma 
Hebdy i wielki talent dublowy 
Warmińskiego może przy do- 
brym dniu obu stworzyć z nich 
wcale dobrą parę w walce prze 
ciwko Perryemu i Hughesowi. 

Na tle wyżej wymienionych 
prognostyków. które rzecź jas- 
na, każdy z czytelników może 
interpretować po swoiemu, roz- 
pisujemy konkurs ..Jaki będzie 
wynik meczu Polska — Anglija“. 

Na załączonym kuponie czy- 
telnik stający do konkursu wi- 


brzmi: „Kto wygra“. W rubry- 
ce tej należy zatem wpisać: An- 
glia, względnie Polska i podać 
stosunek punktów np. 5:0, 4:1, 
czy 3:2 dla tej czy innei druży- 
nv. 


Następne dziewięć pytań ty- 
czy się poszczególnych me- 
czów. 

Pierwsze trzy z uich zaj- 


mują się Fłoczyńskim: a) ile zdo 
będzie punktów np. 0. 1 lub 2, 


b) ile zdobedzie setów np. 6, 5,| 


(w razie zwycięstwa Polaków) 
trzech setów. 


Po wypełnieniu kuponu, nale- 
ży wypisać na nim swe imię i 
nazwisko. dokładny adres, wy- 
ciąć go, włożyć wraz ze znacz- 
kiem pocztowym wartości 50 
groszy do koperty i wysłać pod 
adresem: Polski Komitet Olim- 
pijski, Warszawa, Wiejska 11. 

Dokładny odpis wysyłanego 
kuponu trzeba zostawić sobie, 
aby w razie odgadnięcia wyni- 


4. 3, 2, - lub 0, c) ile zdobędzie| ków, zawiadomić o tem P. K. 


gemów up. 30. 25. 17. 6 i t. d. 


Następne trzy identyczne py-|premii w wysokości 


Ol. i pretendować do zdobycia 
300 zło- 


tania tyczą się M. Stolarowa, i tych. 


trzy ostatnie — gry 
Tutai rzecz 


wreszcie 
podwójnej. 


Y 
jasna | ganiu konkursu 


Rzecz jasna, że przy rozstrzy 
przedewszyst- 


nien odpowiedizeć na 10 pytań.| może być mowa o zdobyciu jed| kiem brany będzie pod uwagę 


Pierwsze — naiważniejsze, nego tylko punktu i maksimum |ogólny wynik meczu. W dal- 
szej kolejności decydować będą 

r ap rubryki punktów » zdobytych 

Polscy tennisiści przez Polaków. potem sety. 
twierdzą, że krajowa wreszcie — na ostatku, gemy. 

Rakieta fennisowa Znaczy to, że premię teore- 
i tycznie może zdobvć nawet 


„FREMA“ 


Do nabycia 


jest najlepsza! 


we wszystkieh sklepach sportowych 


MOTOCYKL najwyższej 
klasy angielskiej 


A.J.S. 


Motor Trading, Kredytowa 2/4, Tel. 238-08 
Motocykle okazyjne nowe i używane wszystkich marek po niskich cenach | tek, dn. 9 czerwca r. b. 


„Werichrome* 
najczulsze, barwoczułe, przeciwodblaskowe 


Kodak Sp. zo o Warszawa, plac Naroleena 5 


Konieczny towarzysz każdego sportu... 


to niezawodny „ło dak“ 


Na boisku, na wodzie, w górach, na korcie — szybki, wygodny i pewny aparat 


P 2 
Nagel Minjaturowa lub 


zmiarze 3X4 cm. z objektywami 


ktoś, kto odgadnie trafnie tylko 
na pierwsze pytanie. Jeśli jed 
nak odpowiedzi bezbłednych co 
do wyniku ogólnego będzie wię 
cej, o przyznaniu premii. która 
nie będzie dzielona i przypadnie 
w całości jednemu tylko czytel 
nikowi, zadecydują odpowiedzi 


Modele 1932| w dalszych 9-ciu pytaniach. 


Przy okazji przypominamy, 
że pod uwagę brane będą kupo 
ny wysłane naipóźniej w czwar 


1:4,5—1:3,5—1:2 od zł. 100.— 
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| imię NAZW SKO NIAŃ = 


Po a 


| trzymała się raczej w defenzywie, ale 

kto wie, czy nie wyszło im to na-dobre. 
Polacy dowied'i, iż wynik poznański 
nie był przypadkiem”. 

Podczas naszego pobytu w Zagrze- 
biu, dużo się mówiło o zadzierzgnięciu 
stosunków sportowych polsko - jugo- 
słowiańskich. Na każdym kroku wy- 
czuwało się chęć zbliżenia do nas. Do- 
wiedziałem się, że Hask pertraktuije z 
Legią o przyjazd w końcu czerwca na 
mecz piłkarski do Warszawy. Odwie- 
dził mnie też sekretarz: związku pły- 
wackiego, który się b. interesował, czy 
możliwy jest mecz pływacki polsko - 
jugosłowiański. Wznowienie trójmeczu 
| słowiańskiego Jugosłowianie nje uwa- 
ı żają za wskazane. 28 
|  Wypytywano mnie się też o wieści 
lo naszych wioślarzach, którzy już 
niedługo mają przyjechać na mistrzo- 
stwa Europy do Białogrodu. 

Jugosłowianie są naogół dobrze po- 
informowani o naszym sporcie. Entu- 
zjastycznie wyrażają się o naszych 
tennisistach, Jędrzejowska jest tu b. 
sławna. Wielki nasz przyjaciel dr. Ha- 
dżi, prezes zw. zw. i prezes komiitetu 
|olimpiiskiego ze smutkiem informował 
nas, że Jugosławia nie może sobie po- 
zwolić na wyłonienie reprezentacji do 
Los Angeles. 

Jak żeśmy się przekonali, sława na- 
szego instytutu na Bielanach i tu do- 
tarła. Jugosłowianie mają wkrótce 
przysłać nam na kurs trzech uczniów. 


K. Gryżewski. 


W pogodną niedzielę 


Każdej pogodnej niedzieli koleje pod- 
miejskie, tramwaje i autobusy wywożą 
tlumy ludności miejskiej, spragnionei 
świeżego powietrza. 

Jak wiadomo jednak, „kto ma licziią 
dziatwę, nic mu w życiu nie jest łatwe". 
Ledwie pociąg ruszył, już któremuś 
dziecku chce się jeść. Wielki kosz z 
prowiantami ściąga się z góry, ku mnie- 
zadowoleniu reszty podróżnych. Ume- 
czona matka wypakowuje butelkę z 
mlekiem i jaja na twardo. Okazuje się 
wtedy, że był to fałszywy alarm — 
dziecko jeszcze nie jest głodne. Ale za 
chwilę namyśla się i znowu woła o jc- 
dzenie, a za nim inne dzieci w wago- 
nie, które mu pozazdrościły. I znowu 
wielki ruch kosżów, bliźniaczo podo- 
brych do siebie — wszędzie, jak dziób 
gęsi, sterczy butelka, pękate boki zdra- 
dzają bochenek chleba i jaja. W po- 
wrotnej drodze dzieci, zmęczone upa- 
łem, jazdą, mlekem, skwaśnialem na 
gorącu, chorują na żołądek. Matki :e- 
dwie żyją ze znużenia, a ojcowie są 
wściekli. 

Nie znaczy to wcale, aby wycieczki 
były niepotrzebne, czy tylko Śmiesżhe. 
Tylko w większości wypadków jadący 
z dziećmi utrudniają sobie, a nieraz i 
zatruwają cały pobyt przez zabierane 


wielkiej ilości nieodpowiednich prowian-- 


tów. Zamiast mleka, które kwaśnicje i 
rowoduje zaburzenia żołądkowe, lepiej 
zabrać osłodzonej herbaty, która gasi 
pragnienie, a zawierając cukier, pokrze= 
pia sły, osłabione upałem. Zamiast 
kiełbasy, łatwo się  psującej, jaj ua 
twardo, ciężkich i zabierających wiele 
miejsca, lepiej wziąć chleba ź masłem 
i parę tabliczek czekolady. Dzieci, bie- 
gające na powietrzu i słońcu, zużywają 
więcej energji niż zwykle, muszą sobie 
czemś zużytą energję powetować. O- 
czywiście, wiele jest produktów i po- 
traw zdrowych, przynoszących organi- 
zmowi korzyść, chodzi tylko o to, żeby 
nie zabierać zbytecznego balastu, rze- 
czy ciężkich, które w rezultacie przy- 
niosą tyleż korzyści, co ten sam pro- 
dukt skondensowany. Bardzo wskaza- 
'ne jest zabrać ze sobą kilka kawałków 
cukru, jako niezmiernie pokrzepiającego 
zmęczone i wyczerpane dzieci. 

Trzeba dążyć do tego, żeby wyjazd 
j wypoczynkowy był nim istotnie, i u- 


jłatwiać, a nie utrudniać sobie wyprawę 


la żielłoną trawkę. 
H. P. 
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OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANYZE SKUTECZNOŚCI 


Wysłać pod adresem 


Polskiego Komitetu Olimnijskaigo 
Warszawa—Wiejska 11 
Jaki będzie wynik meczu 


Anglja-Polska 


o Puhar Davisa 
w Warszawie 


gracze polscy zdobędą: 


pun- gie- 
któw |selów | mów 


2) Tłoczyński 


3) Stolarow 


4) double 


Adres. 


Gorączka przedolimpijska podziała-. 


ła na zawodników warszawskich. Mi 
strzostwa lekkoatletyczne wypadły 
po raz pierwszy bodai barwnie i zaj 
mująco, a poziom ich w niektórych 
konkurencjach był wprost rewelacyj- 
ny. I to nietyłko „olimpijczycy** dbali 
o wysoką klasę zawodów Przeciwnie 
Feljasz i Weissówna wogóle nie star- 
towali, Mikrut nie może dogonić cią- 
gle jeszcze ani swego brata, ani Tur- 
czykka. Naturalnie na pierwszy plan 
wybił się Janusz  Kusociński swym 
wspantałym rekordem na 10:000 mtr. 
30:31.4 jest o 10 sekund lepszy od wy 
miku, który przed tygodniem osiąg- 
nął Nurmi po zaciętej walce z Virta- 
menem, Jest to wynik, którego od wie 
łu lat nie osiągnął nikt na swiecie. 
kKusociński za iednvm zamachem z0- 
stał faworytem olimpijskim na 10 kim. 
gdyż nie będzie tu miał tak groźnych 
konkurentów, jakiemi sa Lehtinen i 
Isochollo na 5 kim. 

Kusociński nie był przytem po bie- 
gu zupełnie zmęczony. to też zasko- 
czył go ten wspaniały wynik Miał 
zamiar osiągnąć tylko minimum olim- 
p.jiskie. poczuł się jednak tak dosko- 
małe po paru kim.. że postanowił dać 
więcej „gazu“. I tak powstał najlep- 
szy polski rekord lekkoatletyczny. 
Kusociński biegł równo jak maszyna: 
3.000 mtr. w 9:02: 5000 mtr. — 15:18. 
ulfektórych ze swych przeciwników 
zdystansował o cztery okrażenia. 


niem. okrążeniu nie byl. już, groźny, ; 


Twardowski, 
wszy ` po 


starfujac Dò, raz pier- 
irzytygodniowej . przerwie. 


skoczył rewejacyjnie wdal. a 100 mtr. .: 
również. 
skakał Skład, który. w pewnym: mo-'* 
imencie ptowadził nawet przed U! 


przegrał 6 dłoń. Świetnie 


dowskim i tem zdopingował go do 
przekroczenia 7 mtr. Słaby: natomiast 
był Sikorski. Doskonale wypadły. rów 


W doskonałej formie były też Breu|"ież Skoki pań. Tak trudna, w Polsce 


trówna i Schabińska, lepsze od swych 
ikonkurentek o klasę Pławczyk roz- 
prawił się na marnej odskoczni za 
pierwszym atakiem z 


do osiągnięcia granica 5 *mtr. zostałą 
dwukrotnie przekroczona. 


Kostrzewski zdaje się być +w' pełni 


rekordem w |formy. a jego cząs'na tak złej bieżni 


-PRZEGLĄD SPORTOWY. 


koatletycznych m 


Środa, 8 czerwca 1932 r.. 


skoku wwyż. Przy 187 zabrakło muliest bardzo dobry. Świetnie zapowia- 
„milimetrów. Siedleckiemu naogół się| da się zwycięzca 400 mtr. Miller na 
mie wiodło. 800 mtr. Tyczkarze « Turczynowicz . i 

Pełnyin blaskiem _zabłysło Rusek, są: też swego rodzaju rewela- 
parę- gwiazd. nieolimpiiskich. Przede- | ciami. Nieprawdopodobne. możliwości 
wszystkiem Kuźmicki. który na^ I500lkryją się w młodziutkiej Nowackiej; 
mir. i 800 mtr. osiągnał doskonałe | która tylko dlatego. że za wolno po- 
czasy — 4:02,2 į 1:57.4. niemal bez |biegła pierwsze 400 mtr. (1:15) nie 
walki, Skowroński bowiem na ostat-'rozprawiła się z rekordem Kilosówny. 


jednak 


LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWA WARSZAWY 
1)+Kusociński bez śladu zmęczenia kończy bieg_10 klin. 2). Kuźmicki uzy- 
skuje *na 1.500 mir. znakomity czas 4:02,2. 3) Trojanowski Il zwycięża -w 


Echa meczu Północ-Południe 


Kałuża, kapitan związkowy PZPN, 
Gra do przerwy była bardzo ladna, 
w.działo się wiele ładnych posunięć 
ataków i zagrań obrony Po przerwie 
sytuacja wyglądała już gorzej. Piłka 
szła górą, zawodnicy zgubili gdzieś 
myśl i rozpoczęła się normalnie ozlą- 
dana na polskich boiskach gra. Opinii 
o graczach wydać nie mogę. W każ- 
dym razie wyciągnąłem szereg war- 
tościowych wniosków o wartości kil- 
ku kandydatów do reprezentacji na 
mecz ze Szwecją. Okazało się więc, 
że Kossok jest jednak zawsze pożą- 
daną jednostką w drużynie. Niechby 
miał tylko dwa, trzy inecze, a napew- 
no zagra jeszcze lepiej przeciwko 
Szwecji. Słabym okazał się Herbst- 
rcich, zupełnie dobrym Włodarz, nie- 


ziym Urban. Dużym błędem było nie- | łamała gości, których napad “w. dru- 


przygotowanie- boiska, gdyż wysoka 
trawa uniemożliwiała odkrycie wad 
technicznych, piłka bowiem stopowała 
się Niemal sama. 

Chruściński, kapitan drużyny potud- 
niowej: Jestem zadowolony z gry ko- 
iczów. Po przerwie zawiodła qbrona 
s przegraliśmy, ale przed przerwą a- 
tek nasz „chodził tak, jak nigdy nie 
mogłem przypuszczać. Mam urazę do 
sędziego, że podyktował karnego za 
r'zypadkowe «zderzenie się Pająka z 
].wrotem. = Myślę, że błąd ten spo- 
»dowała dłuższa przerwa w sędzio- 
waniu, 


KRAKÓW, 5.6. (Tel. wł. Przegl. Sp.) 
Z okazji dnia PZPN, odbyło się spot- 
Kaie reprezentacji klubów ligowych z 
reprezentacją kiubów żydowskich (9:1), 
które wykazało słabą grę obu drużyn. 
Jest już notorycznie znane, że tego ro 
dzaju impreza zgóry jest skazana ` na 
deficyt, ponieważ większość graczy 
traktuje te zawody jak odrobienie pań 
szczyzny. PZPN nie zrobił ani kasy, 
ani uiczem się nie przyczynił do pro- 
gaaucy pilki nożnej. Było to popzostu 


90 minut kopania piłki i to dość nud- | 
nego, tembardziej, żę reprezentacja Ku | 


bów żydowskich składała się z B-kia- 
owych i 2 rezerwowych graczy A-kla- 
sowuj Makabi. To też gra stala na-po- 
zmie klasy B. Słowem fiasko na ca- 
lej unii. b 

Do 15 minut gra wyrównana, nawet 
przy pewnej przewadze reprezentacji 
kiubów żydowskich, która atakuje głów 
nie prawą stroną. Krumholz (Makabi) 
i Liebermann (Hakadur) są motorami 
ataku. Pierwszą bramkę dla ligowców 
strzelił Adamek (Wisła) z przeboju. Kil 
ka minut później strzela dalsze dwie 
bramki Łyko (Wisła). wskutek błędu 
prawego pomocnika FHenklera (Fiaka- 
dur), najsłabszego zresztą gracza na 
botsku. Następuje kilka zmiennych a- 
taków aż Krummholz (Makabi) po prze 
boju strzela ostro. Piłka odbija się o 


Martyna, kapitan drużyny północ- 
nej: Drużyna grała dobrze, chnć z'zra 
czy zagrzebskich nikt nie osjąznął peł 
ni formy. Bardzo dobrze grał Frymar 
kiewicz, słabo FHerbstreich. Gałecki-do 
bry, ale najlepiej jednak gra mi się z 
Ziemianem. Atak przeciwników  groź- 
ny, przedewszystkiem Kossok. 


Inż. |. Grabowski. sedzia zawpdów: 
Mecz do pauzy wypadł nadspodzie- 
wanie dobrze — widziało „się kilku 
graczy rzeczywiście "wysokóowarto- 
ciowych. Niestety po przerwie nadają 
ce grze ton Południe. załamało się, na 
czem ucierpiało. piękno zawodów. 


Goście południowi nie. mieli, szczę- 
ścia, gdyż wynik winien brzmieć ra- 
czej remisowo. Bramka Nawrota za- 


giej połowie gubił się często zupełnie. 


Przykro .mi. że musiałem zarządzić 
rzut karny za wyłlbryk Paiaka. Foul 
iednak był tak wyraźny i popelmiony 
w dodatku na graczu:bez piłki, że:za 
równo przepisy iak i sumienie kazało 
mi nań zateagować. r 


Z graczy najwięcej podobał wmi» się 
Szczepaniak. który nino: bardzo sła- 
bego Herbstreicha: dał cieżką Szkołę 
Mysiakowi. Zupełnie , dobry. był: też 
Włodarz. Piękne momenty mieli-.poza 
tem Kossol, Motyle wski.- Nawrot, La- 
tusiński i Urban. Ę 


obróńcę i.wpada do bramki. W chwilę 
późnięi zaprzepaszcza lewy łącznik re | 
prezentacji. klubów. żydówskićch pewną 
pozycję z.dwóch metrów.: /. afi 
Tuż przed przerwą - Artur. (Wisła) 
podwyższa wynik, uzyskując czwartą. 
bramkę. Po pauzie ligowcy opanowują 
zwolna boisko, grają jednak - nonsza- 
lancko i odniechcenla. Witym okresie 
gry uzyskująbramki: Łyko 2) Artur 2, 
Kisieliński (Wisła) z karnego . Z dru 
żyny liyowców 'wybijali się: Łyko. 'Ar 
tur i Jezierski (Wisła), reszta przecięt 
na. W drużynie klubów, żydowskich za 
sługują na wyróżnienie. jedynie:, Grün 


berg i Krumholz; ` nielicznie zebrana 
publiczność, około” 500*widzów;, z *nie-' 
simakiem opuszczała boisko. Sędziował 
p. Knobel. ur 
W Krakowie rozegrano: spotkania: 
Wawel — Reprezentacja klubów- pod- 
górskich 2:2, Siła — Hakadur 5:3, Kro- 
wodża — Zwierzyniecki 1:0, Legja — 
Czarni 2:2. Olsza — Nadwiślan ^ 4:2, 


Grzegórzecki — Garbarnia*Ib*1:4,:£Ło=|'" 


bzowianka — Patria 4:2. Wszytkie. po 
wyższe zawody. odbyły się: na: rzecz 
PZPN-u. i 
Reyman Jan wystąpi po Taz pier- 
wszy w zespole- Wisły na 'meczu:. Z 
Polonią warszawska., ; 
Selinger, : środkowy- napastnik- Ma- 
kabi krakowskiej'zażad 
klubu. 


al 'skreśleniarz | i sz 


biegu 4100 mtr 


starcie biegu 1,500-mtr ; prowadzi 
skim ʻi 
wadził: już: bezkonkurencyjnie. 


sztafetowego 4x100 m.:;; Trojanowski H 


po "ciężkieł walce 'z Twardowskim. 
AZS-u. Nowacka; osiagasua+8004umtr,czas: bardzowbliski” rekordu. 
ment:z biegu 10 kim.. Kusociński biegnie jeszcez razem ze 
ciwnikami, których późniei zdublował... 
(Legia) zwycięża w tyczce, ładnym -skokiem 3.40 mt. 
Kużźmicki 
Buksherem, 8) Kostrzewski .na 8-ym płotku w. biegu 400 mtr. pro- 
9) Finał bicgu pań. na 60 =mtr.: 
Turecka (pierwsza : z 'prawei). przed Woynarowską. 10) Moment 


4) Młoda zawodniczka 
5)- Mo- 
swymi prze- 
6) Turczynowicz 
7- W chwilę po 
przed Różewiczem. Skowroń 


czterokrotnie! 


zwycięża 
z biegu 
(na prawo) oddaje pałeczkę Meyrze. 


POZNAŃ, .5.6.: (Tel. wł.) — W turnie 
ju tennisowymm o mistrzostwo Pozna- 
nia ‘były’ następujące wyniki: gra? po- 
jedyńcza' panów .pół:nał: Hłoczyńsk: — 
Pop.awiski*6:3;,6:1,.Jerzy Stolarow. — 
Warmiński,>2:6, 6:2, 6:4. Fjnał: Tlo- 
czyüski — Jerzy Stolarow 6:4, -b:2, 
MOBE 

"Gia :pojedyńoza: pań, półfinał: +- Du- 
bieńsua- — Tanowa 6:0,16:0, Gejslero- 
war Turczygówua 4:6, 7:5, 6:5. Fi- 
ual: Dubieńska _—, Gajslerowa. 6:4, -6:2. 
" Gra.podwójna panów, półiinał: Sto- 
arów, Popławski — Tomaszewski, Bet 
dawski 6:2,, 7:5.. Tłoczyński,. Waruiń- 
ski — Crain. Warfield "6:1, 6:1. Finał 
Wariniński, Tłoczyński i Stolarow, Po- 
pławski 6:4., 7:5, 4:6, 6:4. 

‘Finat gry! mieszanej: Dubieńska, Tło 
czyński — Jidnżanka, Warmiński 6:4, 
3:6246:3 = 
. POZNAŃ, ,5.6. (Tel: wi.) — Warta — 
Reprezentacja klasy A 4:1 (1:1). Dwie 
bramki strzelił Szerike (jedna z karne 
go). Kiioła z wolnego i Nowacki, dia 
reprezentacji”jedyną bramkę “~ Mazzaj. 
Druga reprezentacja klasy, A remis)- 
wała z reprezentacją klasy B/3:3 (1:2). 
Dwie bramki strzelił. Nowicki, jedną 
Biaszkjewicz*dla klasy, B: Kopona 2, 
Nowak jednę. Druga reprezentacja. kla 
sy, B pokonała reprezentację klasy .C 
wę Stos. 5:3.. 

W Poznaniu mecz Uniwersytet 
WSH dał wymk 63:41. 
zawdzięcza; tak 'wysokie zwycięstwo 
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i Krakowie 


wszechstronnemu Balcerowi.  Turczyk 
potwierdził swoją dobrą formę w. o- 
szczepie rzutem 61,11. W skoku wwyż 
Drzyciński ustalił nowy rekord okrę- 
gowy: wynikiem 176. Balcer w' skoku 
wad! 6,55, w dysku 38,16. 

Pływacki wielobój o mistrz. Paznania 
wygrał Richter (Unia). U pań ex equo 
Krausówna (Sokół) i Antkowiakówna 
(Warta): 

KRAKÓW; 5,6: (Tel. wł.) — Między 
miastowy mecz tennisowy Kraków — 
„Śląsk nie. odbył się z powodu nieprzy- 
bycia tennisistów śląskich, W- miejsce 
tych ,zawodów.odbyły się .. pokazowe. 
Karle (trener ZS) — Horain 6:4, 6:8. 
Jędrzejowska — Potocka 6:1, 6:2. 


| 


łowski 3:6. 6:0. 6:3. Jędrzejowska, Na- 
vratil — Potocka, Tarłowski 6:4, 6:4. 

„KRAKÓW 5.6. — Tel. wł. — Wyścig 
kolarski Kraków — Katowice — Kra- 
ków wygrał Feliks Więcek w 5:42:32 

Makabi — Cracovia 7:0. Mecz wa 
terpolowy. rozegrany z Okazii otwar- 
cia pływalni w Parku Krakowskim. 
Cracovia bez Trvtki lI. Sieńkowskie- 
go i Boczara, których miejsce zajęli 
Ritterman I i po przerwie Porański. w 
bramce. Makabi przeważa przez cały 
czas, uzyskując bramki przez Ritter- 
mana Il. Gołdsteina i Soldingera II, 

SOSNOWIEC. 56. — Tel. wł. — Dru 
żyna ligowa Ruchu pokonała. reprezen 
tację Sosnowca 3:0. Wszystkie bramki 
zdobył Kałuża. 


Sco 


rar 


, miętowe 


ciągnące 


NĄ I S w 


istrzostw 


Herain. Navratil —' dr. Liebling, Tar | 


| p. 


Wyniki szczegółowe: Panowie: 100 
mtr. — 1) Trojanowski II (Pol) 11 sek., 
2) Twardowski (AZS) o pierś. 3) Łada 
(AZS). 200 mtr.: Troianowski' II (Pol) 
23.4, 2) Mackowiak (Warsz). 3) Łada 
(AZS). 400 'mtr.: 1) J. Miller (AZS) 
53.2, 2) Jaworski (AZS),'3) Holfeier 
(AZS). 800 mtr.: 1) Kuźmicki (AZS) 
1:57.4, 2) Jaworski (AZS) 2:00.4. 3) 
Skowroński (Warsz.) o metr, 4) Mil- 
ler (AZS) o pierś. 1500 mtr. 1) Kuż- 
micki- (AZS) 4:02,2, 2) Skowroński 
(Warsz.)'4:10; 3) Gradus (Mak ). 5000 
mtr. 1) Puchaiski (Leg.) 15:59.8, 2) 
Sarnacki (Warsz.), 3) Miller 10.000 
1) Kusociński 30:31,4, 2) Grajda (Strz.) 
3) Kalbarczyk (AZS). 110-mtr. płotki: 
Trojanowski I (AZS) 15.8, 2) Kostrzew 
ski (AZS) 16:8, 3): Mokrzycki (Pol.). 
Siedlecki, który był trzeci, został zdys 
kwalifikowany za przewrócenie: trzech: 
płotków, 400 mtr. płotki: 1) Kostrzew 
ski (AZS) 56.8. 2) Pruszkowski (Leg.). 
3) Gałęzowski. Sztafeta 4x100: 1) AZS 
(Twardowski, Łada. Grunwald. Ło- 
packi) 45.2; 2) Polonia. 3) AZS II. 
4x400 AZS — 3:30. 2) AZS II. 3) Legia 


arszawy 


Nr. 46 


naper: 


Skok wda! Twardowski (AZS) 712, 
|2 Skład (AZS) 698. 3) Siedlecki 635. 
Poza konkursem Sikorski miał 682,5. 
Wowyż: I) Plawczyk 185,5. 2) Wróbel 
(Pol.) 170. Tyczka: 1) Turczynowicz 
| (Leg.) 340, 2) Rusek (Skra) 330, 3) 
Korniejewski 320, 4) Mokrzycki 320. 
Tróiskok: 1) Trojanowski I 1259, 2) 
Pajsker (L) 1242 

Rzut kulą: 1) Siedlecki (Leg.) 13.83 
2) Kałuża (AZS) 12.93, 3) Pabiś (AZS) 
12.52;.oszczep: Pławczyk (AZS) 53.75, 
2) Rusecki Pol.) 51.09; 3) Szydłowski 
(War.) 50.5P. Poza konkursem Mikrut 
miał 58,36. Młot: Kartasiński (Poi. K. 
S.) 30.38, 2) Miler 28.50. Dysk: 1) Sied 
EE 40.73, 2) Pławczyk 36.78, 3) Mil- 
er. 

Panie: 60: mtr. Turecka. (Mak.) 8,4, 
2) Woynarowska (AZS) o 1.5 mtr., 3) 
Sadkowska  ((ir). Breuerówna miała 
poza konkursem 8.3 100 mtr.: 1) Gor- 
lofówna 13:6, 2) Kałużowa- (Gr.), 3) 
Sadkowska (Gr.), Breuerówna starto» 
wała poza konkursem i wygrała z 
przewagą 8 mtr., 200 mtr. 1) Gorlo- 
fówna 28.8, 2) Turecka (Mak.), 3) 
Chrzanowska (Orzeł). 800 mtr.: 1) No 
wacka (AZS) 2:29, 2) Koczanówna 
(AZS) 2:39, 3) Grabowska (Leg.). 5zta 
ieta 4x100 mtr.: AZS  (Schabińska, 
Gorloft, Wiśniewska, Woynarowska) 
55 sek., 2) Grażyna, 3) Makkabi. 80% 
mtr. płotki: 1) Schabińska (AZS) 12.8, 
2) Maciejewska 14,6. 3) Świtkówna. 
4x200 mtr.: AZS — 1:56. 

Skok wdal z miejsca: 1) Maciejew- 
ska (Gr.) 224, 2) Lubecka (Gr.) 215, 
3) Henclewska (Gr.) 206, wdal z roz- 
biegiem: Piotrowska (AZS) 511. 2) 
Lubecka. (Gr.) 503, .3) Maciejewska 
(Gr.) 469..Skok wwyż: 1) Czerebińska 
2) Cegieiska, 3) Wiśniewska — wszy 
| po 130. 


Rzut oszczepem:  Woynarowska 
(AZS) 27:40, 2) Lubecka (Gr.). 3) Ra- 
pińska ((Gr.): rzut kulą: 1) Schabiń- 
ska Il (Gr.) 953; 2) Kotowska (AZS) 
937; dysk: Kotowska (AZS) 2996. 2) 
Bersonówna (ŻASS) 29.35, 3) Lubec- 
ka. (Gr.); 27.40. 


Telefonem z Krakowa i Lwowa 


KATOWICE. 5.5. — Tel. wł. — W 
ubiegłą niedzielę jako w-dniu PZPNu 
odbył się na Śląsku szereg meczów 
zespołów- representacyjnych. W. Ka- 
towicach drużyna złożona z ligow- 
ców walczyła z. zespołem A ;, klasy. 
Wynik remisowy 1:1 (0:0) przyczem 
zaznaczyć należy, że A klasa. była 
lepsza 

W Mysłowicach walczyła reprezen 
tacja miasta z reprezentacią . Sozpie- 
nic i przegrała w stosunku 1:2 (1:1). 
W : Królewskiej Hucie okręgowi ligow 
cy przegrali z reprezentacją Święto- 
chłowie i Wielkich Haiduk w stosunku 
2:3 (2:1). W Siemianowicach repre- 
zentacja miasta uległa zespołowi. skła 
dającemu. sie z £raczy Wełnowca i 
Dębu 3:6 (1:2). W Brzezinach Ślą- 
skich zespół Sparty. Ruchu i Odry 
gral: z! zespołem KS Brzeziny. Orka- 
nu-i Brynicy. Wynik: remisowy. 1:1 
(0:1). W Tarnowskich Górach repre- 
zentacja miasta zwyciężyła reprezen 
tację powiatu Tarnogórskiego i lubli- 
nieckiego 5:1 (0:0). W. Nowym -.Byto- 
miu spotkały się zespoły: „Pogoń: — 
Czarni — Zgoda i Slavia —, Wawel 
—Silesia. z wynikiem 3:1" (1:0). Za- 


wody te ściągnęły rekordową ilość 
publiczności” w: ilości , 5.000, osób. 
KATOWICE..5.6 — Tel. wł. — W 


ubiegłą sobotę. odbyły się pierwsze 
na Śląsku mistrzostwa kobiece we 
florecie o nagrode ufundowaną :przez 
Janusza: Ignatowskiego. 

Zwycęstwo. odniosła wicemistrzyni 
Polski p. Stanoszkówna (Herta) przed 


We Lwowie rozpoczął się w. nie- 
dzielę. turniej tenisowy 0 mistrzostwo 
klubowe pomiędzy LKT i KT 24. Tur- 
niej został przerwany przy stanie 2:2 
z-powodu ulewy. Przyniósł on już: w 
pierwszym dniu sensacyjne wyniki, po 
nieważ .LKT, nie wystawił do gier po- 
jedyńczych Febdy, co. ułatwiło. znacz- 
nie sytuację przeciwnikom.. 

Lantner (KT 24) pokonał Pohoryle- 
sa (LKT) 0:6, 7:5, 6:1. Altschiiler (KT 
24) wygrał z Kołczem (LKT) 3:6, 13:11 
i.8:6..W grze mieszanej p. Orzechow- 
ska — Hebda (LKT) pokonali Turtei- 
taubównę,: Altschiilera (KT 24) 6:0, 6:1. 
Dramatyczny przebieg miało spotkanie 
pań Wełeszczukowa — Turteltaubów- 
na. Zwyciętswo wahało się do ostat- 
niej chwili. Ostatecznie wygrała We- 
ieszczukowa w stosunku 3:6, 6:4, 6:4. 

Sekcja tenisowa Pogoni rozegrała w 
ubiegłym tygodniu w Stanisławowie 
mecz drużynowy 0 "mistrzostwo Pol- 
ski z Sokołem, wygrywając -7:0. 

Mistrzostwa Lwowa w  hazenie w 
dalszym ciągu rozgrywek  przynicsły 
następujące wyniki: RKS — Lechia 
7:1, Dror — Strzelec 9:3, Sokół Ma- 
cierz zdobył definitywnie mistrzostwo 
okręgu lwowskiego 'w-siatkówce Wy- 


0 ę0 - 


Pieprzycówną. .W klasyfikacji sztuki 
władania bronią zajęty  zawodnczki 
następującą kolejność: Malczykówna, 
Richterówna. Stanoszkówna. Pieprzy- 
kówna. Nagrodę za najpiękniejszy 
styl, ufundowaną przez firmę _ „Gal- 
met" (galanteria metalowa w Sosno- 
wcu) zdobyła Malczykówna. 

Poza  mistrzostwam: odbyły się 
zawody uczenie szkół katowickich w 
dwu grupach. W pierwszej grupie 
(gimnazistek į uczennic szkoły zawo 
dowej), która trenuje pierwszy rok 
zdobyła pierwsze miejsce Kedziorów 
na, uzyskując sześć zwycięstw, 2) 
Gruberówna 5 zwyciestw. 1- porażka. 
Na dalszych  mielscach  Kozikówna, 
Dejanka,:Góralówna, Falówna i Ren- 
tówna W klasyfikacji władania bro- 
nią 1), Gruberówn przed Góralówną i 
Kędziorówna. W drugiej grupie gimna 
zistek trenowanei drugi rok. zwycię- 
żyła w konkurencji Ga;dówna przed 
Godzicką: i 1 Bednar- 
czykówną. -W klasyfikacii władania 
bronią- zajęła 1) Tatarczykówna. 2) 
Gajdówna, 3) Godzicka, 4) Bednarczy 
kówna. 


Malczykówną Cecylją Richterówną i 
| 


Tatarczykówną, 


Należy z całem uznaniem podkreślić 
wysoki poziom zawodów i duże u- 
miejętności wykazane przez 'zawadni- 


ków. Jest to niewatpliwie efekt usil- 
nej pracy zawodniczek pod wytraw- 
nym kierownictwem doskonałego 
fechmistrza p. Leona Kozy. który za 
służył się wielce okoły rozwoju szer 
mierki na Śląsku wogóle. 


zrywając z mistrzem podokręgu Prze 
myśl Czuwaj 30:2, 30:11. 

WILNO, 5.6. — Tel. wł. — 22 'p.p. 
(Siedlce) pokonał reprezentację Wilna 
w stosunku 5:2. 

LUBLIN, 5.6. — Tel. wł. — W dniu 
PZPN gościła tu Polonia, przegrywa- 
jąc. z Unją w stosunku -3:4 (1:4). Bram 
ki dia zwycięzców zdobyli Kwietniew 
ski (2) Sek i Mirosław, dla pokonanych 
Łańwo, Olasek i Biedrzycki. 

SIEDLCE. 5.6, — "Tel. «wł. Przegl. 
Sport. — Motocyklowy. klub sportowy 
Gryi urządził drugi zjazd gwiaździsty. 
W zjeździe uczestniczyły: Legja (War- 
szawa) -25 «maszyn... Warszawski Tou- 
ring Klub — 6 maszyn. Związek Ro- 
buiniczy Towarzystw Sportowych 
(Warszawa) — 6 maszyn. Lubelski 
Kiub Sportowy — 4 maszyny, Union 
Touring Łódź — 1 maszyna. W kon- 
kurencji zespołowej pierwszą nagrodę 
zdobyła Lecja - (Warszawa) — 3.163 
km. w kategorii pojedynek na 350 cm 
Moskowiak (Gryf,; Siedlce) i ponad 350 
ccm.-— Dębjński (Gryf, Siedlce). W 
kategorii indywidualnej z wózkiem, do 
«00 cem; pierwszą nagrodę Wilford (U- 
nion Touring Łódź), ponad 500 cem — 
kpt. Masarski (Legia Warszawa) 
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